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Oprawca już  
nad nim nie panOwał
Z pomocy grupy antyterrorystycznej musiała 
skorzystać straż miejska podczas odłowu wy-
jątkowo agresywnego psa, który narobił nie-
złego popłochu wśród klientów sobotniej gieł-
dy. Istnieje prawdopodobieństwo, że zwierzę 
było szkolone do walk i celowo wzbudzano 
w nim agresję   
 str. 6

O TYM SIĘ MÓWI��

Pierwsze w historii
Piłkarki ręczne KGHM Metraco Zagłębia Lubin 
zostały mistrzyniami Polski w sezonie 
2010/2011! W piątym meczu wielkiego finału 
PGNiG Superligi Kobiet podopieczne Bożeny 
Karkut wygrały z SPR-em Lublin 31:30 (18:15) 
i zdobyły pierwsze w swej historii mistrzostwo  
Polski! 
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Rewolucyjne zmiany  
w ruchu drogowym.  
Rowerzyści mają  
nowe prawa.

Wcześniej, czyli 6 maja - dwa dni po święcie św. 
Floriana, strażacy świętowali z lubinianami w ga-
lerii Cuprum Arena. Urządzili pokazy sprzętu oraz 
swoich umiejętności. 

Z kolei w minionym tygodniu pożarnicy spotka-
li się już tylko w swoim gronie. Tradycyjnie, jak co 
roku, wręczono im odznaki i medale. Tym razem 
wyróżniono w ten sposób 15 strażaków. Tyle samo 
osób otrzymało też awanse.

– Ten rok był dla nas wyjątkowo ciężki, głównie 
ze względu na ubiegłoroczną powódź. Strażacy mu-
sieli wykazać się dużą odwagą, potrzebna była też 
wytrwałość w tej ciężkiej pracy, a te medale i od-
znaczenia są uhonorowaniem ich zasług – podkre-
śla komendant Henryk Duszeńko.

Strażacy nie narzekają jednak na swoją pracę, bo 
- jak mówią - służba mieszkańcom powiatu to ich 
powołanie. Jedyne, czego w tej chwili brakuje stra-
żakom, to miejsca w jednostce. Zgodnym chórem 
twierdzą, że z niecierpliwością czekają na rozbudo-
wę swej strażnicy.

Mariola SaMoticha

Przypomnijmy, że 4 czerwca na 
Dialog Arenie odbędzie się charyta-
tywne spotkanie, podczas którego 
policjanci zmierzą się m.in. z gwiaz-
dami telewizji i estrady. Całkowity 
dochód z imprezy przeznaczony bę-
dzie na pomoc Marcelowi – małemu 
lubinianinowi, poruszającemu się na 
wózku inwalidzkim, którego pieczą 
objęli miejscowi mundurowi. 

Swój udział w przedsięwzięciu 
zapowiedział m.in. lider zespołu Ich 
Troje, Michał Wiśniewski oraz Ma-

teusz Borek z Polsatu i Tomasz Zubi-
lewicz z TVN. Bilet-cegiełka wstępu 
kosztuje jedynie 5 zł. 

Wejściówki można kupować we 
wszystkich sklepach Społem i na sto-
isku Zagłębia Lubin w Cuprum Are-
nie. Ponadto cegiełki rozprowadza-
ne były także w trakcie wielkiego fi-
nału mistrzostw Polski w piłce ręcz-
nej kobiet. 

– Apelujemy do wszystkich chęt-
nych, którzy zamierzają wspomóc 
Marcela, by nie zwlekali z zakupem 

biletów do ostatniej chwili – pro-
si Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej 
policji. – Planujemy dodruk bile-
tów, ale to też kosztuje i nie chcemy, 
by się zmarnowały. Zależy nam na 
tym, by w jak największym stopniu 
wspomóc dziecko i nie mnożyć nie-
potrzebnych kosztów – tłumaczy. 

Policjanci bardzo serdecznie dzię-
kują lubińskim kibicom, którzy wy-
jątkowo aktywnie włączyli się do 
promocji charytatywnego widowi-
ska. – Szczególne słowa uznania na-

leżą się osobom skupionym w Sto-
warzyszeniu Sympatyków Zagłębia 
Lubin „Zagłębie Fanatyków” – mó-
wi z uznaniem oficer prasowy ko-
mendy. 

W przyszłym tygodniu na porta-
lu www.lubin.pl rozpoczniemy licy-
tację zerowego biletu-cegiełki. Osoba 
lub instytucja, która zadeklaruje naj-
wyższą cenę, weźmie udział w uro-
czystej kolacji z udziałem gwiazd.

Joanna Michalak

Przychodząc na czerwcowy mecz z gwiazdami, pomożemy Marcelowi
– Już trzy tysiące cegiełek, będących biletami wstępu na dobroczynny mecz piłkarski, udało się sprzedać lubińskim policjantom i kibicom 
futbolowego Zagłębia Lubin. Wkrótce planowany jest dodruk wejściówek. 

Ratowali dobytek, teraz ich nagrodzono
– To był ważny rok – mówi o działalności lubińskiej straży pożarnej jej komendant, Henryk Duszeńko. Maj to czas podsumowań. Z niewielkim 
opóźnieniem strażacy uczcili bowiem świętego Floriana, swojego patrona.

Odznaczenia i wyróżnienia na lubińskich pożarników��

Jedyne, czego w tej chwili brakuje naszym strażakom, to miejsca w jednostce
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Jak tłumaczy wicestaro-
sta Krzysztof Maj, zanim 
spółka zacznie funkcjo-

nować, trzeba jeszcze prze-
brnąć przez wszelkie pro-
cedury formalnoprawne. – 
Dziś jest już uchwała zarzą-
du powiatu, a więc intencja 
o powołaniu Regionalnego 
Centrum Zdrowia. Wystąpi-
liśmy też o opinię do wszyst-
kich związków zawodo-
wych. Potem rada powiatu 
musi podjąć decyzję o likwi-
dacji ZOZ, następnie trzeba 
rozpocząć z NFZ rozmowy 
na temat przejęcia kontrak-
tów szpitala przez powołaną 
spółkę - takie są procedury – 
tłumaczy wicestarosta Maj. 

Zdaniem zarządu powia-
tu - jak i dyrektora szpitala, 

Rafała Koronkiewicza - prze-
kształcenie szpitala to jedyny 
sposób na sprawne funkcjo-
nowanie tej placówki. 

– Naszym celem jest roz-
wijanie szpitala, polepsze-
nie jakości świadczonych 
usług, a spółka ma tę prze-
wagę, że umożliwia prowa-
dzenie także usług komer-
cyjnych. Pacjentom, którzy 
nie będą chcieli czekać w ko-
lejkach na usługę w ramach 
NFZ, umożliwimy też lecze-
nie prywatne, dużo szybsze. 
To też umożliwi nam zbilan-
sowanie kosztów z przycho-
dami – tłumaczy dyrektor 
szpitala. 

Właścicielem spółki w ca-
łości będzie powiat lubiński. 
Zarząd nie wyklucza jednak 

zbycia części udziałów na 
rzecz innych samorządów, 
które zechcą dokapitalizo-
wać RCZ. W grę wchodzą 
samorządy z powiatu lubiń-
skiego oraz polkowickiego. 

Zarząd jest już po wstęp-
nych rozmowach ze związ-
kami zawodowymi szpita-
la. – W połowie czerwca, 
kiedy uzyskamy już opinie 
związków oraz wyniki pro-
wadzonego w szpitalu audy-
tu, będziemy mogli mówić 
o szczegółach. O progno-
zach dla spółki, o tym jak bę-
dzie funkcjonować po prze-
kształceniu, na jakich zasa-
dach nastąpi przejęcie pra-
cowników – dodaje wicesta-
rosta Maj. 

Mariola SaMoticha

– Mamy awarię sieci sani-
tarno-deszczowej – tłumaczy 
Ewa Kałuzińska, dyrektor de-
partamentu infrastruktury 
i transportu w lubińskim sta-
rostwie. – Próbujemy ustalić 
miejsce usterki i stąd ta wy-
rwa w drodze – dodaje.

Dyrektor nie chce przesą-
dzać czy przyczyną awarii sie-
ci mogą być błędy popełnio-
ne przez wykonawcę remon-
tu ulicy. Jeśli ta teoria się po-
twierdzi, powiat na pewno 
skorzysta z gwarancji i rękoj-
mi, które obligują firmę bu-
dowlaną do naprawienia 
usterki.

Joanna Michalak

Kolejne dwie szkoły 
i następne konkursy - 
zarząd powiatu ogłosił 
właśnie nabór na nowych 
dyrektorów Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych 
w Rudnej oraz Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-
Wychowawczego 
w Szklarach Górnych. Oferty 
można składać do końca 
maja. 

Do dziś w szkole w Rud-
nej dyrektorką jest Ewa Ja-
niszewska, a w ośrodku 
w Szklarach - Jadwiga Ura. 
– W tych dwóch placów-
kach kończy się pięcioletnia 
kadencja dyrektorów, dla-
tego zarząd powiatu podjął 
uchwałę o ogłoszeniu kon-
kursów na te stanowiska 
– tłumaczy wicestarosta 
Krzysztof Maj. – Liczymy, że 
zgłoszą się osoby, które mają 
nowe, ciekawe pomysły na 
prowadzenie tych placówek 
– dodaje. 

Kandydaci na nowych 
dyrektorów obu placówek 
muszą spełnić szereg wy-
magań. Listę warunków re-
guluje rozporządzenie mi-
nistra edukacji narodowej 
w sprawie wymagań, jakie 
powinna posiadać osoba 
zajmująca stanowisko dy-
rektora w poszczególnych 
typach szkół i placówek pu-
blicznych. 

Konieczne jest przede 
wszystkim specjalistyczne 
wykształcenie i doświad-
czenie. Kandydat nie może 
być też karany. 

Przypomnijmy, że no-
wych dyrektorów placó-
wek oświatowych wybiera 
też magistrat. Tam konkurs 
dotyczy - Szkoły Podstawo-
wej nr 10, Zespołu Szkół nr 
1 oraz Zespołu Szkół Za-
wodowych i Ogólnokształ-
cących i trzech przedszkoli 
- nr 4 i 15. 

Mariola SaMoticha

W większości poradni 
specjalistycznych 
przychodni Medicus lekarze 
będą przyjmować dopiero 
w lipcu. W czerwcu kończy 
się bowiem fi nansowanie 
umów z Narodowym 
Funduszem Zdrowia i nim 
zostaną podpisane nowe, 
pacjenci mogą się leczyć 
tylko prywatnie.

– Chciałam zarejestrować 
się do ginekologa. Wcześniej 
informowano mnie, że zapi-
sy na czerwiec będą dopie-
ro pod koniec maja. Dzwo-
nię więc w poniedziałek, 23 
maja, i się okazuje, że na ra-
zie przyjęcia są wstrzyma-
ne – mówi oburzona Czy-
telniczka.

 – Powód? Podobno wy-
czerpały im się limity i do-
piero pod koniec czerwca 
będą zapisywać na lipiec. To 
jakaś paranoja! Po co opła-
cać składki, skoro za wizy-

ty też trzeba płacić. Nie każ-
dego na to stać! – denerwu-
je się kobieta.

Lubinianka dodaje też, 
że od pielęgniarki w rejestra-
cji przychodni dowiedziała 
się, że przyjęcia w ramach 
NZF wstrzymane są do nie-
mal wszystkich przychodni 
specjalistycznych.

Jak informuje admini-
stracja Medicusa, umowy 

z NFZ przychodnia ma za-
warte do czerwca. – Ale po-
nieważ w większości po-
radni mieliśmy nadwyko-
nania, musieliśmy wstrzy-
mać przyjęcia na czerwiec. 
Pacjenci, którzy byli zapi-
sani do lekarzy na maj, zo-
stali przepisani na czerwiec. 
A nowych pacjentów na ra-
zie nie rejestrujemy. W lipcu 
sytuacja na pewno wróci do 
normy – zapewnia pracow-
nica administracji.

Mariola SaMoticha FL
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Emilia i Jakub 
na topie
Emilia i Jakub - to najpopular-
niejsze imiona, jakie lubinianie 
nadawali swym dzieciom uro-
dzonym w kwietniu. Wśród 
dziewczynek przodowały jesz-
cze Nadie. 
Najwięcej dzieci przyszło na 
świat 4 i 12 kwietnia. Najbar-
dziej płodni okazali się miesz-
kańcy ulic Mickiewicza i Sokolej. 
W sumie w poprzednim miesią-
cu urodziło się 75 lubinian, 
z czego 42 to chłopcy. Czterna-
ścioro dzieci przyszło na świat 
poza Lubinem.
Na koniec ubiegłego miesiąca 
miasto liczyło 75.756 miesz-
kańców, w tym 1.285 osób za-
meldowanych na pobyt czaso-
wy. W kwietniu zmarło 43 lubi-
nian. 
85 osób, które zamieszkały 
w Lubinie, zameldowały się na 
pobyt stały, natomiast 130 
mieszkańców zmieniło adres 
i przemeldowało się w obrębie 
naszego miasta. Opuściło Lubin 
i wymeldowało się z pobytu 
stałego 90 osób. 
Ponadto urzędy stanu cywilne-
go przekazały informacje o za-
warciu związków małżeńskich 
przez 18 par i o 32 rozwodach. 
78 młodych lubinian uzyskało 
też pełnoletniość.

MS

KGHM poniekąd 
sponsorem 
Śląska
Jak informuje „Gazeta Wybor-
cza”, nowym i zarazem głów-
nym sponsorem piłkarskiego 
Śląska Wrocław ma zostać hol-
ding energetyczny Tauron. Nie 
byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie to, że 5,15 proc. akcji 
należy do KGHM. 
Polska Miedź to właściciel naj-
większego rywala Śląska w re-
gionie - Zagłębia Lubin. Śląsk 
Wrocław, jeśli chce zbudować 
silny klub, musi pozyskiwać 
wielkich sponsorów. Dlatego 
rośnie w siłę. 
Tylko dobra gra może zachęcić 
Dolnoślązaków do przyjeżdża-
nia na mecze na nowy obiekt 
na Maślicach (niemal 44 tys. wi-
dzów - pojemności stadionu). 
Do tego potrzebne są duże pie-
niądze.
Zdaniem „Gazety Wyborczej”, 
w pierwszym roku obowiązy-
wania umowy wrocławski klub 
ma otrzymać 2,5-3 milionów 
złotych. Do końca czerwca 
sponsorem głównym Śląska 
jest Carlsberg, a wrocławianie 
na koszulkach reklamują Piasta.

DS

Procedura ruszyła: spółka zamiast szpitala��

Jedyny sposób na poprawę
Wcześniejsze zapowiedzi powoli stają się faktem. Powiat rozpoczyna właśnie 
procedury zmierzające do przekształcenia szpitala w spółkę prawa handlowego. Akt 
założycielski, powołujący do życia Regionalne Centrum Zdrowia, zostanie podpisany 
jutro, 27 maja. 

Być może przyczyną usterki są błędy budowlańców��

Szukają przyczyny awarii
– Na ul. Leśnej, nowo wyremontowanej przez powiat drodze, pojawiła się śliczna 
dziura – alarmują nasi Czytelnicy i na dowód dołączają zdjęcia pokaźnych rozmiarów 
wyrwy w ulicy. Okazuje się, że otwór nie postał samoistnie.
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Powiat ogłasza konkursy na dyrektorów��

Koniec kadencji

Pacjenci z maja zostali przepisani na czerwiec��

Jak chorować, to 
dopiero w lipcu

Początkowo jedynym właści-
cielem spółki będzie starostwo, 
ale zarząd nie wyklucza zbycia 
części udziałów na rzecz innych 
samorządów

Remont drogi zakończył się jesienią ubiegłego roku
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W yprowadzam psa 
na tereny zielone za 
PKS-em, tam pakie-

tów właściwie nie ma. Uda-
ło mi się na nie trafić raz czy 
dwa, ale już tego samego dnia 
ich nie było. Cała Polska mó-
wiła o tej naszej społecznej 
kampanii i ja naprawdę chcę 
sprzątać, ale może tych pakie-
tów potrzeba więcej – zastana-
wia się lubinianka.

Urzędnicy przyznają, że 
punktów, w których braku-
je pakietów jest więcej. – Nie 
wiemy tylko, z czego to wyni-
ka. Czy ktoś celowo je niszczy, 

czy może mieszkańcy zabiera-
ją większą liczbę do domów? 
– zastanawia się Ryszard Dą-
browski. – Kiedyś uzupełnia-
liśmy je raz w tygodniu, dziś 
robimy to dwa razy tygodnio-
wo, a i tak brakuje – dodaje.

Według wyliczeń urzę-
du, w mieście jest około czte-
rech tysięcy psów, a pakie-
tów tygodniowo dostarcza-
nych jest około 10 tysięcy. – 
Powinno ich więc wystarczyć 
dla wszystkich. Musimy tylko 
nauczyć się, by podczas space-
ru zabierać tylko jeden wore-
czek – zauważa urzędnik.

Miasto cieszy się też, że 
akcja zachęcająca mieszkań-
ców do sprzątania po swoich 
pupilach przyniosła skutek, 
jednak przypomina też, że 
mieszkańcy nie mogą czuć 
się wyręczeni. – Nie może 
być tak, że ktoś powie „nie 
sprzątam, bo nie ma pakie-
tów”. Ja na przykład wycho-
dząc z psem, zawsze zabie-
ram ze sobą woreczek śnia-
daniowy i problem z głowy – 
podkreśla Ryszard Dąbrow-
ski.

Mariola SaMoticha

Związkowcy spotkali 
się już z zarządem powiatu. 
Na razie ani jedna, ani dru-
ga strona nie zna szczegółów 
przekształcenia, bo wszyst-
ko jest w fazie przygotowa-
nia. Na razie też związkow-
cy nie mają nic przeciwko te-
mu procesowi.

– O prywatyzacji szpita-
la mówiło się jeszcze za po-
przedniego zarządu powia-
tu, więc byliśmy na to przy-
gotowani. Prywatyzacja to 
proces nieunikniony i wie-
my, że dla szpitala to jedyna 
szansa – mówi wprost Anto-

ni Pszczoła ze szpitalnej So-
lidarności. – Dla nas waż-
ne jest tylko, żeby po prze-
kształceniu cała załoga zna-
lazła w tej spółce pracę i że-
by nasze wynagrodzenia nie 
były niższe. Ludzie boją się 
tylko utraty pracy – podkre-
śla.

– Czy to będzie spółka, 
czy publiczny ZOZ - nam 
naprawdę jest wszystko jed-
no, jak się będziemy nazy-
wać. Ważne, żebyśmy pra-
cowali – dodaje Bogusława 
Grabowska, przewodniczą-
ca szpitalnej Solidarności.

W podobnym tonie wy-
powiada się też Małgorza-
ta Siwoń, szefowa Związku 
Zawodowego Pielęgniarek 
i Położnych. Jak tłumaczy, 
jej związek ma jednak wie-
le pytań do zarządu powiatu 
o sam sposób przekształcenia. 
– Czy będą chcieli spisać z na-
mi pakiet socjalny, w którym 
chcielibyśmy zawrzeć gwa-
rancje zatrudnienia pracow-
ników na trzy do pięciu lat, 
czy utrzymamy obecne za-
robki, odprawy za wysługę 
lat, jubileusze – wylicza Mał-
gorzata Siwoń. – Nie boimy 

się, że to będzie spółka, bo to 
zakład pracy jak każdy inny, 
byleby nie wiązało się to z li-
kwidacją niektórych oddzia-
łów – podkreśla.

Szefowa Związku Zawo-
dowego Pielęgniarek i Położ-
nych sugeruje też, że po prze-
kształceniu ZOZ-u w Regio-
nalne Centrum Zdrowia, 
można by je połączyć z Mie-
dziowym Centrum Zdrowia. 
Wtedy obie placówki byłyby 
partnerami, a nie konkuren-
tami w negocjowaniu kon-
traktów z NFZ.

Mariola SaMoticha

– Czy ta bieżnia zostanie 
w końcu zrobiona porządnie, 
tak, by można tam było 
spokojnie trenować? – pytają 
nasi Czytelnicy. Lubinianie, 
którzy regularnie ćwiczą na 
terenach OSiR-u, powoli tracą 
już cierpliwość - od pięciu lat 
bieżnia regularnie jest 
naprawiana. I nic. 

Nawierzchnia została wy-
łożona w czerwcu 2006 ro-
ku, czyli dokładnie pięć lat 
temu. I to z najlepszej wykła-
dziny. Zadowoleni byli i spor-
towcy, i urzędnicy – w koń-
cu podniosła się jakość podle-
głego miastu Ośrodka Sportu 
i Rekreacji. 

Szybko okazało się jednak, 
że nie ma się z czego cieszyć. 
W ramach pięcioletniej gwa-
rancji wykonawca był coraz 
częściej wzywany do usuwa-
nia usterek, czyli głównie po-
jawiających się pęcherzy, któ-
re uniemożliwiały bieganie. 

– Pęcherze to normalna 
rzecz – tłumaczy Roman Ga-
jek, szef fi rmy, która zajmowa-
ła się wymianą nawierzchni. 
– Pod spodem zbiera się wo-
da, która parując wytwarza 
ciśnienie - stąd te pęcherze. 
Ale za każdym razem, kiedy 
dostawaliśmy sygnał, przy-
jeżdżaliśmy, nacinaliśmy na-

wierzchnię, podklejaliśmy 
i po usterce – dodaje. 

Za miesiąc pięcioletni 
okres gwarancji dobiega jed-
nak końca. OSiR, wspólnie 
z urzędem miejskim, nie za-
mierza jednak czekać z za-
łożonymi rękami. Na bież-
ni trwają już prace, polega-
jące na wymianie części wy-
kładziny. Tej, która nie nada-
wała się już do dalszego użyt-
ku, czyli około 1200 metrów 
kwadratowych. 

– Zamierzamy dopilno-
wać, by do tego czasu fi rma 
zrobiła jak najwięcej. Bo jak 
się skończy okres gwarancji, 
żeby to nie zostało scedowane 
na nas. Równocześnie będzie-

my wnioskować o przedłuże-
nie czasu gwarancji na prace 
wykonywane w tej chwili – 
mówi Piotr Midziak, dyrek-
tor OSiR-u. 

Dziś, do czasu zakończenia 
prac, stadion jest zamknięty 
dla mieszkańców. Wykonaw-
ca szacuje, że naprawa może 
zająć od kilku do kilkunastu 
dni. Dyrektor ośrodka mówi 
wprost – jeśli lubinianie nie 
będą mogli korzystać z obiek-
tu w należyty sposób, sięgnie 
po inne środki prawne wobec 
wykonawcy. 

Mariola SaMoticha

Według wyliczeń urzędu, w mieście jest około czterech tysięcy psów��

Znikające pakiety
– Chętnie sprzątałabym po moim psie, sąsiadki są podobnego zdania, ale jak to zrobić, 
kiedy woreczków na kupy wciąż brakuje? – pytają nasze Czytelniczki. Podobne 
sygnały docierają też do urzędu miejskiego. – My pomagamy, dostarczając co tydzień 
10 tysięcy worków, ale wyręczyć mieszkańców nie możemy – kiedy brakuje 
pakietów, trzeba zadbać o swoje torebki – odpowiada Ryszard Dąbrowski z Urzędu 
Miejskiego.

Załoga ZOZ chce tylko zachować pracę��

Nie mają nic przeciwko
Nie mają nic przeciwko, o ile nie stracą pracy bądź nie otrzymają umów z niższymi wynagrodzeniami – to wstępna 
opinia działających w szpitalu związków zawodowych, na wieść o planowanym przekształceniu szpitala w spółkę 
prawa handlowego. Na ostateczną opinię związki mają 30 dni.
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 Poprawianie uszkodzonej nawierzchni zaczyna już ��
złościć mieszkańców

Solidna naprawa, 
albo do sądu

 – Kiedyś punkty z wo-
reczkami uzupełniali-
śmy raz w tygodniu, 
teraz dwa razy, a i tak 
brakuje – mówi 
Ryszard Dąbrowski

    reklama

UZZM wśród 
najlepszych
Lubińska Uczelnia Zawodowa Za-
głębia Miedziowego znalazła się 
w gronie najlepszych niepublicz-
nych uczelni licencjackich. W ran-
kingu przygotowanym przez 
„Perspektywy” i „Rzeczpospoli-
tą”, plasuje się na 31 miejscu. 
W rankingu uwzględniono 50 
najlepszych niepublicznych uczel-
ni licencjackich z całego kraju. 
Władze lubińskiej uczelni nie 
ukrywają, że cieszy ich takie do-
cenienie placówki. – Biorąc pod 
uwagę poprzednie lata, małymi 
kroczkami, ale ciągle pniemy się 
do góry – mówi Lucyna Kubis, 
kanclerz UZZM. – Nie oznacza to 
jednak, że osiadamy na laurach – 
cały czas pracujemy, żeby podno-
sić standard naszej uczelni – za-
pewnia. Kategorie, które podle-
gały ocenie w tegorocznym ran-
kingu to prestiż, innowacyjność, 
umiędzynarodowienie, potencjał 
naukowy, siła naukowa, efek-
tywność naukowa, kierunki stu-
diowania. Nad prawidłowością 
i rzetelnością procedur przy spo-
rządzaniu rankingu czuwała ka-
pituła składająca się z reprezen-
tantów znaczących środowisk 
akademickich i zatrudniających 
absolwentów wyższych uczelni. – 
Budowanie kultury jakości jest 
nadrzędną racją przygotowywa-
nia rankingu Perspektyw i Rzecz-
pospolitej – podkreślają organi-
zatorzy.

 MS

– Pęcherze to normalna rzecz – tłumaczy Roman Gajek, 
szef firmy, która zajmowała się wymianą nawierzchni
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Zgodnie z przewidywaniami, 
prezesowi KGHM włos 
z głowy nie spadł. Herbert 
Wirth cieszy się dużym 
zaufaniem ministra skarbu. 
Stąd nie mogło być mowy 
o dymisji szefa koncernu, 
czego domagali się trzej 
związkowcy wchodzący 
w skład nadzoru spółki. 

W Lubinie, w środę 18 
maja, obradowała rada nad-
zorcza koncernu, w której 
sześcioosobową większość 
stanowią przedstawiciele mi-
nistra. To ich decyzje są wią-
żące dla spółki. Wniosek Jó-
zefa Czyczerskiego, Ryszar-
da Kurka i Leszka Hajdac-
kiego z góry skazany był na 
porażkę. 

Po co więc przedstawicie-
le załogi wystąpili z taką ini-
cjatywą? Intencje autorów 
wniosku o dymisję tłuma-
czy poseł Ryszard Zbrzyzny: 
– Chcemy, by w dokumen-
tach spółki pozostał trwały 
ślad, że załoga nie akceptu-
je decyzji prezesa i nie ma do 
niego zaufania – przekonu-
je lider Związku Zawodowe-
go Pracowników Przemysłu 
Miedziowego. 

Środa nie była dobrym 
dniem dla związkowców 
z KGHM. Rano przeczytali 
w „Dzienniku Gazecie Praw-

nej” wypowiedź Herber-
ta Wirtha, który przyznał, 
że możliwe jest wypowie-
dzenie zakładowego układu 
zbiorowego pracy. Ta sama 
gazeta, w odrębnym artyku-
le, poinformowała, że „Biz-
nes wypowiada wojnę rosz-
czeniowym związkom”, po-
nieważ fi rmy mają dość ich 
arogancji. 

Następnie minister skarbu 
Aleksander Grad w ostrych 
słowach zapowiedział, że bę-
dzie za odwołaniem człon-
ków rady nadzorczej KGHM 
z ramienia załogi. To kara za 
zorganizowanie pikiety pod 
biurem zarządu, która prze-
rodziła się w rozróbę. 

Na koniec przegrali z góry 
skazaną na niepowodzenie 
walkę o utrącenie głowy pre-
zesa. Do tego dochodzą kry-
tyczne głosy górników, któ-
rzy mają dość stagnacji i nie-
ustannie przedłużających się 
rozmów w sprawie podwy-
żek. Żądają konkretów, z de-
cyzją o strajku włącznie. 

Atmosfera wokół organi-
zacji pracowniczych w Pol-
skiej Miedzi jest wyjątkowo 
napięta. Czy związkowi lide-
rzy wyjdą z tej opresji obron-
ną ręką – czas pokaże. Póki 
co nad ich głowami kłębią 
się czarne chmury. 

Joanna Michalak

Związkowcy także dekla-
rują chęć spotkania, ale nie 
chcą iść na ustępstwa – Trzy-
sta złotych podwyżki dla każ-
dego i koniec – podkreśla Ry-
szard Zbrzyzny, szef ZZPPM. 
Wszystkie związki wystoso-
wały do prezesa Herberta Wir-
tha pismo, w którym także pi-
szą o woli spotkania. Termin 
ma ustalić prezes.

W piśmie związki zwraca-
ją uwagę na ostatnią korespon-
dencję, która dotarła do nich 
z biura zarządu, jednak nie od 

prezesa, a dyrektora naczelne-
go ds. pracowniczych, Cecylii 
Ewy Stankiewicz.

– W tym piśmie pani Stan-
kiewicz próbowała nas po-
uczać. Zwróciliśmy uwagę, 
że po pierwsze to prezes, a nie 
pani dyrektor jest dla nas stro-
ną do rozmów, a po drugie dla 
nas nie do przyjęcia jest ten 
moralizatorski ton pracowni-
ka KGHM – podkreśla poseł 
Zbrzyzny.

– Cenimy naszego partne-
ra społecznego, ale forma, jaka 

była ostatnio, jest formą na-
ganną. Chcemy rozmawiać, 
ale nie w ten sposób – stwier-
dza natomiast prezes KGHM, 
wspominając to, co się działo 
pod biurem zarządu 5 ma-
ja, gdy związkowcy przyszli 
wynegocjować 300-złoto-
we podwyżki dla wszystkich 
pracowników. Wtedy wysłu-
chanie publiczne szefa firmy 
zamieniło się w wielką awan-
turę.

– Odpowiedzialny zarząd 
tak rozdysponowuje środki, 

żeby wystarczyło na wszyst-
ko. Nadal optujemy za syste-
mem motywacyjnym. Dzię-
ki niemu będziemy napraw-
dę płacić za wykonana pracę 
– podsumowuje szef KGHM. 
– A jeśli chodzi o obecne za-
robki naszych pracowników, 
to nie pokazujmy fiszek, ale 
PIT-y, gdzie znajdują się rów-
nież wszystkie premie i do-
datki.

Marta cZachÓrSka

Mariola SaMoticha

Dziewięcioosobowy nadzór 
Polskiej Miedzi jednogłośnie 
zaopiniował rekomendację 
zarządu spółki, by w ramach 
dywidendy koncern wypłacił 
po 8 zł na akcję. Za byli nie 
tylko przedstawiciele ministra, 
ale i załogi. 

Władze KGHM chcą, by 11 
lipca nastąpiło nabycie praw 
do dywidendy, a wówczas 
wypłata byłaby możliwa 12 
sierpnia 2011 roku. Ponadto 
KGHM ujawnił termin zwy-

czajnego walnego zgromadze-
nia akcjonariuszy. Posiedzenie 
rozpocznie się o godz. 11.00 
w środę, 15 czerwca. 

Dniem rejestracji uczestnic-
twa w walnym jest 30 maja. 
W 14 (na 17) punkcie porząd-
ku obrad znalazło się podjęcie 
uchwały o stwierdzeniu waż-
ności wyborów członków ra-
dy nadzorczej wybieranych 
przez pracowników spółki. 
Zmienione mają też być zasa-
dy wynagradzania członków 
nadzoru.  JoM

Wokół KGHM

E ksperci cytowani przez 
gazetę uważają, że zgro-
madzenie akcjonariuszy 

wcale nie musi bezkrytycznie 
akceptować osób wybranych 
przez załogę. Hipotetycznie 
pracownicy spółki mogą na 
przykład postawić na kogoś 
skazanego prawomocnym 
wyrokiem sądu. Wówczas nie 
ma mowy, by ktoś taki zasia-
dał we władzach spółki. 

Dziennik przypomina, 
że w przypadku KGHM ra-
da nadzorcza powinna liczyć 
od 7 do 10 członków. Aktual-
nie jest to 9 osób. Po wyklucze-
niu trzech przedstawicieli zło-
gi, minister może powołać do 

tego gremium swego siódme-
go przedstawiciela i wówczas 
będzie to zgodne ze statutem 
koncernu. 

Taki scenariusz może mieć 
miejsce podczas najbliższe-
go zgromadzenia akcjonariu-
szy, które ma się odbyć już 15 
czerwca. 

Joanna MichalakFo
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Wciąż nie ma końca reperkusjom po rozróbie pod biurem zarządu��

Minister chce wyautować związkowców
Piątkowy„Parkiet” daje do zrozumienia, że minister skarbu państwa ma szansę pozbyć się z nadzoru KGHM 
przedstawicieli załogi, którzy kilkanaście dni temu zostali wybrani na nową kadencję. Ekonomiczny dziennik cytuje 
prawników, którzy w decyzji szefa resortu nie widzą bezprawnego działania. 

Czy w najbliższym czasie dojdzie do spotkania związkowców z prezesem?��

Nawet nie są w stanie uzgodnić terminu
Władze KGHM chcą rozmawiać. Na razie jednak nie ustalono terminu negocjacji. Prezes spółki wciąż daje do 
zrozumienia, że podwyżek dla wszystkich nie będzie, lepszy jest system motywacyjny.

Walne akcjonariuszy w połowie czerwca��

Mało na dywidendę

 Atmosfera wokół organizacji pracowniczych ��
w Polskiej Miedzi jest wyjątkowo napięta

Czarna środa 
związkowców
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Czas pokaże czy związkowi liderzy wyjdą z opresji obronną ręką

    reklama

Eksperci uważają, że 
minister Aleksander 
Grad, jako główny 

akcjonariusz, wcale nie 
musi akceptować osób 
wybranych przez załogę
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S erial został zrealizowany 
na zlecenie operatora te-
lefonii komórkowej i ad-

resowany jest przede wszyst-
kim do klientów bizneso-
wych. Scenariusz wzorowa-
ny jest na kultowym tasiem-
cu amerykańskiej produkcji 
pt. „Dynastia”. 

Lubinianin występuje 
w roli Maksa - najmłodsze-

go syna głównego bohate-
ra, którego pierwowzorem 
jest sławetny Blake Carring-
ton. Reklamówka, to paro-
dia oper mydlanych, cieszą-
cych się ogromną popular-
nością w latach 80-tych ubie-
głego wieku. 

– Nakręconych zosta-
ło pięć pilotażowych odcin-
ków – zdradza ubiegłoroczny 

absolwent Liceum Salezjań-
skiego w Lubinie, który nie 
kryje zadowolenia z podpi-
sania kontraktu z fi rmą pro-
ducencką. – Ta praca pozwo-
li mi odciążyć budżet rodzi-
ców, których drogo kosztu-
je moja edukacja – przyznaje 
z rozbrajającą szczerością. 

Krystianowi Kukułce 
udało się za pierwszym po-

dejściem zdać na studia 
aktorskie we Wrocławiu. 
Jego talent błyskawicznie 
dostrzegli producenci fi l-
mowi, którzy już na po-
czątku edukacji lubiniani-
na zaczęli go angażować 
w reklamowe projekty. 

W poniedziałek Kry-
stian wyjechał do War-
szawy na plan zdjęciowy. 
Nie może jednak zdradzić, 
w jakim dokładnie celu. 
Obowiązują go tajemni-
ce handlowe. Wiadomo 
jednak, że bardzo się cie-
szy z możliwości pracy na 
planie z reżyserem Wojcie-
chem Smarzowskim, au-
torem obsypanego nagro-
dami „Wesela” i „Domu 
Złego” oraz współtwórcy 
„BrzydUli”. 

Reklamówkę „Moda na 
biznes” prezentują już po-
pularne stacje telewizyj-
ne. Zwiastun serialu pro-
mocyjnego można obej-
rzeć także w internecie. 

Joanna Michalak

Ciekawostki
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– Czekaliśmy i czekaliśmy, 
ale platforma chyba się nie 
pojawiła – narzekali nasi 
Czytelnicy. Informacja 
o specjalnych pojazdach, które 
w nocy z 18 na 19 maja miały 
transportować elementy 
wiatraków, zaciekawiła 
lubinian. 

Wielu chciało sfotografo-
wać pojazdy, jednak zrezy-

gnowali, ze względu na spo-
re opóźnienie. Nam udało się 
jednak uchwycić platformy. 

Pojazdy miały pojawić się 
w Lubinie około godziny 23, 
ostatecznie przejechały uli-
cami naszego miasta dopie-
ro przed 1 w nocy, kierując się 

od ulicy Ścinawskiej, przez Pa-
derewskiego, KEN, w stronę 
Legnicy. Ich ostateczny cel to 
Złotoryja, gdzie budowana 
jest farma wiatrowa. 

Nocny przejazd pojazdów 
przez miasto był pierwszym, 
ale nie ostatnim. W sumie ele-
menty wiatraków będą wożo-
ne przez Lubin 29 razy, po dwa 
kursy w ciągu tygodnia. 

Mariola SaMoticha

 Talent lubinianina błyskawicznie dostrzegli producenci filmowi, którzy natychmiast zaczęli go angażować ��
w reklamowe projekty

Został synem kultowego miliardera! 
Adept aktorstwa, Krystian Kukułka debiutuje właśnie w serialu reklamowym. To zupełna nowość na polskim rynku, 
który nigdy dotąd nie zdecydował się na przeprowadzenie podobnej kampanii promocyjnej. 

Platforma miała opóźnienie��

Kolos jeździ nocą

Pojazdy miały 
pojawić się w Lubinie 
około godziny 23, 

ostatecznie przejechały 
ulicami miasta 

dopiero przed 1 w nocy

    reklama

Przed maturą Krystian współpraco-
wał z naszą redakcją, gdzie m.in. 
sprawdzał się w roli modela podczas 
ilustracyjnych sesji zdjęciowych
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Jak relacjonuje lekarz, 
pies od kilku dni błąkał 
się po mieście, wzbudza-

jąc postrach wśród miesz-
kańców. Nie dał się ujarz-
mić, stąd potrzebne było 
wsparcie fachowców z fi r-
my ochroniarskiej. Czwo-
ronożny agresor biegał po 
placu sobotniej giełdy sa-
mochodowej, gdzie prze-
grzany od słońca schronił 
się w pobliskiej wiacie przy-
stankowej.

– Na przystanku czekało 
mnóstwo ludzi i jego widok 
wywołał prawdziwą pani-
kę, tym bardziej, że bądź 
w wyniku przegrzania, czy 
też przez ciągłe przegania-
nie, doberman stał się agre-
sywny w stosunku do ludzi 
– wspomina Marek Walko-
wicz.

Oceniając uzębienie do-
bermana, lekarz stwierdził, 
że może mieć około 2-3 lat. 
Na jego ciele widoczne są 
niezagojone ślady walk 
i ciężkich przejść. Przedsta-
wiony przez fachowca opis 

stanu zdrowia stworzenia 
jest wręcz dramatyczny:

„Trafi ł w stanie ciężkim, 
przegrzany, odwodniony, 
wyczerpany, utykający. Po 
obu stronach bioder wi-
doczna narośl, to tzw. dzi-
kie mięso, czyli niekontro-
lowany przerost ziarniny, 
która musiała wypełnić 
nieleczoną ranę, powsta-
łą prawdopodobnie przez 
rozszarpanie przez innego 
psa. Dlatego istnieje praw-
dopodobieństwo, że był 
szkolony do walk i celowo 
wzbudzano w nim agre-
sję. Dodatkowo, na potyli-
cy widoczny jest ruchomy 
guzek. To prawdopodob-
nie efekt odłamania się gu-
zowatości potylicznej, któ-
ra fi zjologicznie występu-
je u psów, ale w tym przy-

padku może świadczyć, że 
był regularnie bity, w tym 
po głowie kijem bejsbolo-
wym!”

Lekarz podejrzewa, że 
doberman został wyrzu-
cony przez właściciela, bo 
przejawiał w stosunku do 
niego wielką agresję. – Ten 
oprawca nie był już w sta-
nie kontrolować swojego 
psa – podejrzewa Marek 
Walkowicz.

Wiele wskazuje na to, że 
po rekonwalescencji pies 
nadal będzie stwarzać pro-
blemy. Pomimo tego szansę 
na nowe życie chcą mu dać 
ludzie, którzy go odłowili. 
Pracownicy fi rmy ochro-
niarskiej Feniks spróbują 
wykorzystać dobermana 
w pracy. Posiadają bowiem 
zaplecze dla tzw. psów pra-
cujących, czyli takich, któ-
re wspomagają munduro-
wych przy kontrolach nar-
kotykowych czy pirotech-
nicznych.

Joanna Michalak

O tym się mówi
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Pracownicy firmy ochroniarskiej spróbują wykorzystać dobermana w pracy��

Oprawca już nad nim nie panował
Z pomocy grupy antyterrorystycznej musiała skorzystać straż miejska podczas odłowu wyjątkowo agresywnego psa, który narobił niezłego 
popłochu wśród klientów sobotniej giełdy. Istnieje prawdopodobieństwo, że zwierzę było szkolone do walk i celowo wzbudzano w nim agresję – 
informuje lekarz weterynarii, Marek Walkowicz.

Miasto bez 
prądu
– Coś pstryknęło i w domu 
przestały działać wszystkie 
sprzęty. Co więcej, nie dzia-
łały też sygnalizacje świetl-
ne, czy to coś poważnego? – 
dopytywali w poniedziałko-
wy poranek nasi Czytelnicy. 
Przez około pół godziny 
w prawie całym mieście nie 
było prądu.
Jak informuje rzecznik Ener-
gii Pro, Paweł Lichota, do 
awarii doszło około godziny 
9.15 na linii 110 kW. – Na 
szczęście awaria została 
szybko zdiagnozowana 
i usunięta. Teraz sprawdza-
my, czy wszystko działa jak 
należy – wyjaśnia rzecznik.
Jak słusznie zauważają nasi 
Czytelnicy, dobrze, że awaria 
wystąpiła już po godzinie 9. 
– Wcześniej, kiedy ludzie 
spieszyli się do pracy i szkoły, 
to mógłby być poważny 
problem. Szczególnie na du-
żych skrzyżowaniach przy 
niedziałającej sygnalizacji 
pewnie nie obeszłoby się 
bez policji – zauważa jeden 
z mieszkańców.
 MS

Na szlakach historii
Pierwsza informacja o istnieniu dworu 
w Brunowie pochodzi z XV wieku. Praw-
dopodobnie była to budowla obronna 
zbliżona kształtem do zachowanych 
w okolicy wież mieszkalnych. Dwór 
w tym czasie należał do znanego i ma-
jętnego śląskiego rodu Zedlitz. W la-
tach 1740-1750 właścicielem Bruno-
wa został hrabia Bernhard von 
Schmettau. Za jego sprawą dokonano 
przebudowy starego dworu, zmienia-
jąc dawną budowlę na barokowy pa-
łac. Trzydzieści siedem lat później wła-
ścicielem Brunowa stał się Krzysztof 
Henryk i Ernesta von Schweinitz. Trzy 
tygodnie po nabyciu majątku, w pałacu 
wybuchł pożar, w czasie którego spło-
nęły wszystkie zabudowania. Na zglisz-
czach Schweinitzowie wznieśli nową 
neobarokową, dwukondygnacyjną re-
zydencję.

piątek, godz. 18

PONIEDZIAŁEK 30.05.2011

18.00 Na szlakach historii
18.30 Wydarzenia, sport
19.00  Skuteczni z Dolnego Śląska - 

odc. 7 - program publicystyczny
19.25  Panorama Powiatu 

Polkowickiego - odc. 3 - 
program publicystyczny

19.30 Wydarzenia, sport
19.45  Legnica XXI wieku

 - program publicystyczny

ŚRODA 01.06.2011 

18.00 Polisach fashion
18.30 Wydarzenia, sport
19.00  Mongołowie u bram Legnicy 

- 770 lat później - reportaż
19.15  Nie tylko dla kobiet - program 

poradniczy
19.30 Wydarzenia, sport
19.45  Grębocice - Przyjazna Gmina 

- odc. 3 - program 
publicystyczny

CZWARTEK 26.05.2011 

18.00  Wioska średniowieczna 
w Kopańcu

18.30 Wydarzenia, sport
19.00  Ekodekalog - odc. 2 - program 

publicystyczny
19.10  Związkowiec - odc. 3 - program 

publicystyczny
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Nie jesteś - odc. 4 - program 

poradniczy

PIĄTEK 27.05.2011 

18.00 Na szlakach historii
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Magazyn sportowy 
19.10  Panorama Powiatu 

Polkowickiego - odc. 3 
- program publicystyczny

19.30 Wydarzenia, sport
19.45  Grębocice - Przyjazna Gmina 

- odc. 3 - program 
publicystyczny

SOBOTA 28.05.2011 

10.00 Na szlakach historii 
 – program historyczny
10.30 Wydarzenia, sport
11.00 Magazyn sportowy
11.10  Grębocice - Przyjazna 

Gmina - program 
publicystyczny

11.30 Wydarzenia, sport
11.45 Nie tylko dla kobiet 
 - program poradniczy
12.00 Przerwa w programie
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
16.00 Przerwa w programie
18.00 Wydarzenia tygodnia
18.15  Mongołowie u bram 

Legnicy - 770 lat później 
- reportaż

18.45  Ekodekalog - odc. 1 
- program publicystyczny

19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30  Naturalnie Przemków 

- odc. 3 - program 
publicystyczny

19.50  Panorama Powiatu 
Polkowickiego - odc. 3 
- program publicystyczny

20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30  Na szlakach historii 

– program historyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Ludzie z pasją
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30  Na szlakach historii 

– program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
00.00 Przerwa w programie

WTOREK 31.05.2011 

18.00 Turniej rycerski na Grodźcu
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Naturalnie Przemków 
- odc. 3 - program publicystyczny
19.25  Gmina Lubin - Prawdziwy 

dom - odc. 2 - program 
publicystyczny

19.30 Wydarzenia, sport
19.45  Studencki kwadrans - odc. 4 

program publicystyczny

NIEDZIELA 29.05.2011 

06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Na szlakach historii – program historyczny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Ludzie z pasją
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia
10.30  Mongołowie u bram Legnicy 

- 770 lat później - reportaż
10.45 Ekodekalog - odc. 1 - program publicystyczny
11.00 Wydarzenia tygodnia
11.30 Naturalnie Przemków - odc. 3 - program 
publicystyczny
11.50 Panorama Powiatu Polkowickiego - odc. 3 - 
program publicystyczny
12.00 Przerwa w programie
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Ludzie z pasją
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Przerwa w programie
18.00  Kurier Legnicki - odc. 2 - program 

publicystyczny
18.15  Grębocice - Przyjazna Gmina - odc. 3 - program 

publicystyczny
19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30  Gmina Lubin - Prawdziwy dom - odc. 2 

- program publicystyczny
19.45 Nie jesteś sam- odc. 4 - program poradniczy
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Na szlakach historii – program historyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Ludzie z pasją
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Na szlakach historii – program historyczny
00.00 Przerwa w programie

Turniej rycerski na Grodźcu
W słoneczny weekend na zamku Gro-
dziec odbył się turniej rycerski wzoro-
wany na walki XIII-wieczne. Organizo-
wało go Bractwo z Grupy Rekonstruk-
cji Historycznej Księstwa Legnicko-
Brzeskiego. Impreza ta od kilku lat 
ma opinię jednej z najciekawszych 
w Polsce, a ostatnia edycja tego wy-
darzenia to potwierdziła. Na turystów 
czekał ogromny historyczny obóz, po-
dzielony na kilka hufców, z wydzielo-
ną częścią targową. W programie tur-
nieju przewidziana była cała masa 
atrakcji. Kilka pokazów i turniejów 
walk pieszych, zawody w piłkę rycer-
ską, koncerty muzyki dawnej oraz 
konkurencje dla publiczności. Praw-
dziwą gratką były inscenizacje bitew 
i pokazy teatru historycznego. Przez 
cały czas wiele się działo. Sami zo-
baczcie.

wtorek, godz. 18

Polisach fashion 
Gościem najbliższego programu Po-
lish fashion będzie Natalia Pelak, 
osiemnastolatka z Lubina, która 
urzekła jury swoją naturalnością i zo-
stała laureatką VI Dolnośląskiego Fe-
stiwalu Piękna. Świeżo upieczona 
miss, zdradzi nam, jak wyglądały te-
goroczne wybory Miss Polski Dolne-
go Śląska 2011 zza kulis. Opowie 
o tym, jak spędziła wspólnie z pozo-
stałymi 25 uczestniczkami tydzień 
pełen przygotowań i pracy nad chore-
ografią. Poradzi, jak dobrać makijaż 
i ubiór tak, by oczarować jury i pu-
bliczność, a przede wszystkim ujawni 
sekret odpowiedniego dbania o kon-
dycję i urodę oraz dietę miss. Dlatego 
zajmijcie miejsca przed telewizorami 
i zobaczcie sami, co mówi i jak wyglą-
da najpiękniejsza kobieta w całym 
województwie.

środa, godz. 18

Na szlakach historii
Wałbrzyskie muzeum zostało założo-
ne w 1908 r. przez niemieckie towa-
rzystwo regionalne. Z czasem opiekę 
nad zbiorami przejął ówczesny Za-
rząd Miejski w Wałbrzychu, a jego ko-
lekcje przeniesiono do reprezentacyj-
nego pałacu Albertach. Po drugiej 
wojnie światowej zbiory wałbrzyskie-
go muzeum zostały zabezpieczone 
przez miejscowe władze terenowe. 
Następnie, z chwilą powołania pierw-
szego personelu pod kierunkiem 
Marka Sagana - pierwszego kusto-
sza i kierownika w powojennej historii 
muzeum, zbiory uporządkowano 
i przygotowano do ponownej ekspo-
zycji. Obecnie znajduje się tam bar-
dzo bogata kolekcja minerałów, cera-
miki, starodruków oraz mebli i obra-
zów. Muzeum to posiada również 
dział, którym jest część zabytkowej 
kopalni węgla Julia.
poniedziałek, godz. 18

Powtórki programów co dwie godziny

Wioska średniowieczna w Kopańcu
Trzynastowieczna osada, to niegdyś 
wspólnota pionierów walczących z si-
łami przyrody, zdanych tylko na siebie 
i swoje umiejętności. W zmierzłych 
czasach być może do osady zawitał 
czasem kupiec wiozący swój towar do 
Czech. Albo też zbieg lub uciekinier, 
który liczył na azyl na tym odludziu. 
Dzisiaj można tylko się tego domyślać. 
Ale ci, którzy pragną doświadczyć cze-
goś zupełnie nowego, zapraszamy na 
reportaż ze średniowiecznej wiejskiej 
osady. Osady, w której odżyją dawne 
rzemiosła, obyczaje i tradycje. Gdzie 
można usłyszeć miłosną pieśń zbłą-
kanego trubadura lub rubaszny tekst 
zapomnianej piosenki. Warto to zoba-
czyć choćby po to, by zrozumieć czym 
różni się dawna osada od współcze-
snego osiedla.

czwartek, godz. 18

Nadajemy z Lubina dla lubinian
Telewizja dostępna w sieci kablowej UPC na kanale C-41.
Już wkrótce w sieci FONET na kanale K-56.
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Na ciele zwierzęcia 
widoczne są niezagojone 

ślady walk 
i ciężkich przejść
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Z  wyroku najbar-
dziej zadowolony 
jest 26-letni Łukasz 

T., który nigdy dotąd nie 
miał do czynienia z wy-
miarem sprawiedliwości. 
Lubinianin odpowiadają-
cy przed Sądem Okręgo-
wym w Legnicy za rozbój, 
bardzo długo czekał na ten 
moment. Wcześniej, jak się 
okazało na podstawie po-
mówień, aż cztery miesią-
ce spędził w areszcie! 

– Sąd uniewinnił moje-
go klienta od zarzutu roz-
boju, bo stwierdził, że nikt 
nie używał noża – mó-
wi z satysfakcją mecenas 
Iwona Sarna. – Uznał na-
tomiast, że jest winny lek-
kiemu uszkodzeniu ciała, 
za co ukarał go grzywną, 
którą jednak zaliczył w po-
czet tymczasowego aresz-
towania – dodaje obrońca 
Łukasza T. 

Łukasz T. od począt-
ku przyznawał się do te-
go, że uderzył swego zna-
jomego. Kategorycznie za-
przeczał jednak, by gro-
ził mu nożem. Prokura-
tura nie uwierzyła jednak 
w taką wersję wydarzeń 
i oskarżyła o rozbój jego 
oraz drugiego uczestnika 
zdarzenia, 30-letniego Ar-
tura K. 

– Czuję satysfakcję – 
przyznał po zakończeniu 

procesu Łukasz T., który 
jeszcze nie podjął decyzji 
czy po uprawomocnieniu 
wyroku podać o odszko-
dowanie Adriana J., za 
sprawą którego znalazł się 
za kratkami. 

O tej sprawie pisaliśmy 
już dwukrotnie. Przypo-
mnijmy, że na ławie oskar-
żonych zasiedli 30-letni 
Artur K. i 26-letni Łukasz 
T. Ich wspólny znajomy, 
Adrian J., zawiadomił po-
licję, że został przez nich 
pobity, okradziony i za-
straszony. Przyczyną kon-
fl iktu miała być kradzież 
agregatu prądotwórczego 

należącego do krewnych 
pokrzywdzonego.

Podczas przesłucha-
nia przed sądem Adrian J. 
skorzystał z prawa do od-
mowy zeznań. Przy oka-
zji wyszło na jaw, że w in-
nej sprawie został skaza-
ny na półtora roku więzie-
nia w zawieszeniu na trzy 
lata.

Karany jest też jeden 
z oskarżonych - Artur K. 
On również został skaza-
ny w innej sprawie i zakład 
karny ma opuścić dopiero 
za 2,5 roku.

Joanna Michalak

Jazda pod wpływem alkoholu, 
przy wyraźnym przekroczeniu 
dozwolonej prędkości, a do 
tego bez dokumentów – za 
taką przejażdżkę 35-letniego 
mieszkańca powiatu 
polkowickiego czekają przykre 
konsekwencje. Lubińscy 
policjanci zatrzymali go na 
krajowej trójce. 

We wtorek, 17 maja ra-
no lubińscy policjanci - jadąc 
nieoznakowanym radiowo-
zem wyposażonym w wide-
orejestrator - patrolowali kra-
jową trójkę z Lubina w kierun-
ku Polkowic. 

– Będąc na odcinku, na 
którym obowiązuje ograni-
czenie prędkości do 70 km na 
godzinę, wyprzedził ich z du-
żą prędkością kierujący samo-
chodem marki Seat – relacjo-

nuje Jan Pociecha, ofi cer pra-
sowy lubińskiej policji. – Funk-
cjonariusze ruszyli za nim, re-
jestrując prędkość, z którą się 
poruszał. Urządzenie pomia-
rowe wykazało, że mężczyzna 
pędził z prędkością 130 km na 
godzinę – dodaje. 

Kierowca seata został za-
trzymany. – Podczas kontroli 
okazało się, że mężczyzna jest 
dodatkowo pijany. Przepro-
wadzone badanie wykazało 
u niego prawie trzy promile 
alkoholu w organizmie. Kie-
rowca nie miał też przy sobie 
żadnych, wymaganych prze-
pisami dokumentów – dodaje 
starszy aspirant Pociecha. 

Za kierowanie pojazdem 
w stanie nietrzeźwości, grozi 
kara dwóch lat więzienia. 

Mariola SaMoticha

Na niewybuchy z czasów 
drugiej wojny światowej, 
w pobliżu ul. Kolejowej, 
natrafi ł w środę 18 maja 
operator koparki. Robotnik 
pracował przy wiadukcie na 
powstającej obwodnicy 
południowej. 

Kierownik budowy na-
tychmiast zaalarmował po-
licję, która pilnowała zna-
leziska do czasu przyjaz-
du saperów. Nazajutrz na 
miejscu pojawił się patrol 
minerski, który znalazł 

w ziemi jeszcze jeden nie-
wybuch. 

Pierwszy to pocisk arty-
leryjski o średnicy 150 mm. 
Drugi, o kalibrze 76 mm, 
ma podobne pochodzenie.

Jak zapewnił podpuł-
kownik Adam Kliszka, do-
wódca IV Batalionu Ra-
townictwa Inżynieryjne-
go w Głogowie, jeszcze te-
go samego dnia pociski zo-
stały zdetonowane na woj-
skowym poligonie.

Joanna Michalak

Pod paragrafem
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Trzy promile w organizmie i...��

Trzysta na liczniku 

Patrol minerski znalazł jeszcze jeden niewybuch��

Wybuchowe zagadki ziemi 

Pokrzywdzony okazał się niewiarygodny��

Łagodny wyrok
Sąd nie dał wiary wersji mieszkańca Lubina, Adriana J., który twierdził, że padł 
ofi arą napadu z użyciem noża. Pokrzywdzony wskazał dwóch sprawców 
rozboju. Obaj na długie miesiące trafi li do aresztu. Teraz się okazało, że nie ma 
żadnych dowodów na to, by ktokolwiek komukolwiek groził nożem. 

Wpadli po włamaniu 
To miała być zwykła policyjna kontro-

la. Zatrzymani mężczyźni mieli jednak 

pecha. Jak się okazało, kilkanaście mi-

nut wcześniej włamali się do jednego 

ze sklepów na Przylesiu. Jak na środek 

nocy byli dziwnie zmęczeni, ponadto 

policjanci zauważyli ich łupy.

W piątek, 20 maja około godz. 1.30 

lubińska prewencja zatrzymała do 

kontroli samochód. Podróżowało nim 

trzech mężczyzn. – Uwagę funkcjona-

riuszy zwróciło ich zmęczenie. Przy-

stąpili do szczegółowego sprawdzenia 

pojazdu. W bagażniku znaleźli torbę 

wyładowaną papierosami różnych 

marek – relacjonuje Jan Pociecha, ofi-

cer prasowy lubińskiej policji.

W tym samym czasie, drogą radiową, 

policjanci otrzymali zgłoszenie od in-

nego patrolu o włamaniu do jednego 

ze sklepów. Jak się okazało, złodzieje 

byli właśnie w rękach policji.

Delikwenci - trzej mieszkańcy Wał-

brzycha w wieku od 18 do 33 lat - tra-

fili do policyjnego aresztu. – Jak usta-

lili funkcjonariusze, kilkanaście minut 

przed zatrzymaniem włamali się do 

sklepu, skąd ukradli papierosy warto-

ści około 1000 zł – dodaje starszy 

aspirant Pociecha.

Teraz policjanci szczegółowo wyja-

śniają okoliczności całej sprawy oraz 

to czy zatrzymani mężczyźni nie po-

pełnili innych przestępstw na terenie 

naszego powiatu. Za kradzież z wła-

maniem grozi kara do dziesięciu lat 

więzienia.

 MS

– Sąd uniewinnił 
mojego klienta od 
zarzutu rozboju, bo 
stwierdził, że nikt 
nie używał noża – 
mówi z satysfakcją 
mecenas Iwona 
Sarna

reklama
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Pomiary tłuszczu i cukru, doradztwo trenerów fi tness i po-
kaz sztuki Krav-Magi – w Zespole Szkół nr 1 w Lubinie po raz 
pierwszy zorganizowano Giełdę Zdrowia.

– Przed dwoma laty nasza szkoła otrzymała certyfi kat przy-
stąpienia do Dolnośląskiej Sieci Szkół Promujących Zdrowie. 
Nadrzędnym celem takiej szkoły jest propagowanie zdrowego 
stylu życia pracowników, uczniów, rodziców i społeczności lo-
kalnej – przypomina Agnieszka Bober. 

W czwartkowe przedpołudnie, co lekcję, cztery kolejne kla-
sy w auli korzystały z atrakcji, jakie przygotowali organizatorzy 
Giełdy Zdrowia. Przy jednym stanowisku mierzono poziom cu-
kru, tłuszczy i określano wskaźnik masy ciała.

Przy drugim można było obejrzeć pokaz udzielania pierw-
szej pomocy z zastosowaniem defi brylatora AED. Wolontariu-
sze mogli pochwalić się umiejętnościami, ich szkoła, jako jedy-
na w regionie, posiada to specjalistyczne urządzenie. 

Z oceną BMI w ręce można było jednocześnie zasięgnąć opi-
nii trenerów z lubińskiego Pure Fitness w sprawie indywidual-
nego treningu.

– Prowadzone pomiary dają obraz ogólnego stanu zdrowia 
naszej młodzieży, co może być przydatne nauczycielom wycho-
wania fi zycznego przy opracowaniu programu zajęć – uważa 
Agnieszka Bober. – Przy okazji wyłapujemy cukrzyków, a osoby 
z nadwagą mogą się dowiedzieć, jak walczyć z otyłością.

Największym zainteresowaniem uczestników giełdy cie-
szył się pokaz sztuki samoobrony Krav-Magi. W roli instruk-
tora wystąpił drugoklasista z tutejszego technikum (i prawdo-
podobnie za niedługo uczeń szkoły mistrzostwa sportowego) 
Maciej Kruszewski.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Jest jak w Europie Za-
chodniej. Rowerzyści mogą 
jechać środkiem jezdni, mo-
gą wyprzedzać auta z prawej 
strony, a jadąc wprost przez 
skrzyżowanie – mają pierw-
szeństwo. A to wszystko już 
od minionej soboty. 

Nowelizacja Prawa o Ru-
chu Drogowym jest rewo-
lucyjna, bo zdecydowanie 
zmienia sytuację na pol-
skich drogach, choć tak na-
prawdę dostosowuje na-
sze przepisy do tego, jakie 
obowiązują w większości 
państw europejskich.

Miłośnicy jazdy na 
dwóch kółkach zyskali pra-
wa, o które od lata walczy-
li. Kierowcy aut też muszą 
nauczyć się nowych prze-
pisów, bo ich nieznajomość 
może nie tylko skutko-
wać mandatem, ale przede 
wszystkim prowadzić do 

niebezpiecznych sytuacji 
na drodze. 

Kierowcy muszą między 
innymi wiedzieć, że rowe-
rzysta jadący po jezdni (pa-
sie rowerowym lub wydzie-
lonej drodze rowerowej) 
teraz ma pierwszeństwo 
przed pojazdami zmienia-
jącymi kierunek jazdy. 

Na skrzyżowaniach, na 
których nie ma dróg rowero-
wych ani szlaków dla rowe-
rów, rowerzysta może jechać 
środkiem pasa ruchu (dotyczy 
to również poruszania się na 
rondach). Wyjątkowo - przy 
bardzo złej pogodzie, silnym 
wietrze, gęstej mgle, gołole-
dzi - rowerzysta może jechać 
chodnikiem. 

– Doprecyzowane zosta-
ją zasady korzystania z dro-
gi rowerowej oraz pasa ru-
chu dla rowerów i śluzy ro-
werowej – czytamy na por-

talu miastadlarowerów.pl. – 
Z tych dwóch pierwszych ro-
werzysta ma obowiązek ko-
rzystać tylko wtedy, jeśli są 
wyznaczone dla kierunku, 
w którym się porusza lub za-
mierza skręcić (np. jeśli dro-
ga dla rowerów jest wyzna-
czona po lewej stronie jezd-

ni lub pas ruchu dla rowerów 
jest wyznaczony na skrzy-
żowaniu tylko do jazdy na 
wprost, a rowerzysta zamie-
rza skręcić w lewo lub w pra-
wo – wówczas oczywiście ko-
rzysta z jezdni). 

Rowerzyście wolno wy-
przedzać inne pojazdy na 

drodze (wolno jadące) z pra-
wej strony. Dozwolona jest 
także jazda obok innego ro-
werzysty. Może też wozić 
dzieci w przyczepkach cią-
gniętych przez rower. 

– Ja się z tych zmian bar-
dzo cieszę. Często jeżdżę ro-
werem, dużo i, prawdę mó-

wiąc, musiałem przepisy 
łamać – powiedział nam je-
den z amatorów jazdy na 
dwóch kółkach z Lubina. – 
Wiem, że moi znajomi, ko-
larze, też będą zadowole-
ni. Wreszcie będą mogli na 
treningu jechać obok siebie 
bez obawy, że ich za to dro-
gówka zatrzyma. 

Dodajmy, że znowelizo-
wana ustawa określa rów-
nież, co należy rozumieć 
pod pojęciem „rower”. Te-
raz to już nie tylko pojazd 
napędzany siłą mięśni, ale 
też wyposażony w napęd 
elektryczny (o mocy nie 
większej niż 250 W). Ro-
wer może mieć maksymal-
ną szerokość 0,9 metra, ale 
kół ilość dowolną. Szerszy 
będzie już wózkiem rowe-
rowym. 

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Jedni od razu mogli-
by założyć mundur, 
inni wolą nigdy nie 

wstępować do służby. Ale 
książeczki wojskowe mu-
si mieć każdy mężczyzna. 
Powiatowa Komisja Le-
karska rozpoczęła pracę.

W tym roku obowiązko-
we badania zdrowia, okre-
ślające przydatność do ar-
mii, odbywają młodzień-
cy urodzeni w 1992 roku. 
W sumie przed komisją sta-
nie niemal tysiąc osób.

– Chcielibyśmy, żeby 
jak najwięcej z nich otrzy-
mało kategorię A – mówi 
z uśmiechem major Arka-
diusz Jackiewicz z Wojsko-
wej Komendy Uzupełnień 
w Głogowie.

– Jakby się dało, to wo-
lałbym kategorię jak naj-

niższą. Poboru nie ma. Te-
raz. Ale to wiadomo, co bę-
dzie kiedyś? – przyznał je-
den z oczekujących na wpis 
do wojskowej ewidencji 
chłopaków. Codziennie 
w Zespole Szkół Zawodo-
wych i Ogólnokształcą-
cych przy ul. KEN, gdzie 
pracuje komisja, stawia się 
około 30 osób. 

– Jedną z pierwszych 
była… dziewczyna, i to 
ochotniczka. Dostała ka-
tegorię A – informuje prze-
wodniczący komisji, lekarz 
Wojciech Trzeciak.

– Są tacy, którzy już od 
podstawówki wiedzieli, że 
chcą być w armii – twier-
dzi Krzysztof Juściński, za-
stępca szefa WKU. – I przy-
chodzą na rozmowę dobrze 
przygotowani.

Na taką ocenę nie mógł 
liczyć mężczyzna, który 
wszedł do gabinetu o ku-

lach. Miał złamaną nogę, 
ale zapewniał, że nie był 
to pretekst, by wymigać 
się od wojska.

– Dzisiaj dostanie kate-
gorię B i czasową niezdol-
ność do służby, a po roku 
znowu stanie przed komi-

sją – wyjaśnia Wojciech Trze-
ciak. 

Czekający na swoją kolej-
kę Wojtek, jeszcze uczeń tech-
nikum, potwierdza, że armii 
się nie boi. Przeciwnie.

– Zastanawiam się, czy iść 
na studia informatyczne, czy 
do szkoły oficerskiej. Nie, że-
bym kochał wojsko, mundu-
ry też mnie nie kręcą, ale ofi-
cer może nieźle zarobić.

Komisja Lekarska będzie 
pracować w powiecie lubiń-
skim do połowy czerwca.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Badania pomiaru cukru i tłuszczy wykonywali 
studenci Wyższej Szkoły Medycznej w Legnicy

Kolejka na wpis do wojskowej ewidencji

Zdaniem Czytelników portalu lubin.
pl nowe przepisy mogą ułatwić ży-
cie rowerzystów na drogach, ale też 
mogą być przyczyną wypadków

Lekarz Wojciech Trzeciak 
w rozmowie z wizytującymi 
pracę komisji starostą 
Tadeuszem Kielanem 
oraz Arkadiuszem Jackiewi-
czem i Krzysztofem 
Juścińskim 
z głogowskiej WKU

Armia pyta o zdrowie
 Wokół powiatu

To był zdrowy dzień
 W Zespole Szkół nr 1

Rewolucyjne zmiany w ruchu drogowym
 Rowerzyści mają prawo
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Już na ponad dwie godzi-
ny przed meczem pod ha-
lą Szkoły Podstawowej nr 

14 ustawiła się gigantyczna 
kolejka kibiców, którzy chcie-
li obejrzeć decydujący o mi-
strzostwie Polski mecz z per-
spektywy trybun. Dla wszyst-
kich, którzy nie zdołali wejść 
do hali, czekał telebim, na 
którym można było obejrzeć 
transmisję live z piątego me-
czu fi nałowego. 

W samej hali atmosfera by-
ła gorąca, a trybuny zapełni-
ły się kibicami już na ponad 
godzinę przed pierwszym 
gwizdkiem. 

Spotkanie bardzo dobrze 
rozpoczęły miedziowe, któ-
re od początku narzuciły do-
świadczonym rywalkom 
swój styl gry. W 7. minucie 
przy stanie 6:2 trener SPR-u, 
Edward Jankowski poprosił 
o czas, jednak nie zdało się to 
na wiele. 

Po kwadransie gry, kie-
dy kolejną bramkę zdobyła 
Kinga Byzdra, na tablicy wy-
ników było 10:5. Końców-
ka pierwszej części spotkania 
to popis Karoliny Semeniuk-
Olchawy, która w trzy minu-
ty zdobyła trzy bramki dla Za-
głębia z rzędu i do przerwy by-
ło 18:15. 

Od 35. do 37. minuty lu-
binianki rzuciły trzy bram-
ki, nie tracąc żadnej i wyszły 
na najwyższe prowadzenie 
w meczu - 22:16. Niesione ży-
wiołowym dopingiem nie po-
zwoliły sobie na rozluźnienie 
i kontrolowały wynik, prowa-

dząc sześcioma bramkami do 
45. minuty.

Przyjezdne najwięcej pro-
blemów miały z przejściem 
szczelnej obrony Zagłębia, 
a jeśli już się to udawało, na 

posterunku była Izabela Czar-
na. Zawodniczki SPR-u nie 
zamierzały się jednak podda-
wać i ruszyły do odrabiania 
strat, wszak czasu było jesz-
cze sporo. 

I tak w 56. minucie zrobi-
ło się 29:26, a chwilę później 
już 29:27. Po bramce Moni-
ki Migały i dwóch trafi eniach 
Karoliny Semeniuk-Olchawy 
było 31:27. 

Trzy ostatnie bramki zdo-
był SPR, a konkretnie Izabela 
Puchacz, ale po końcowej syre-
nie to w ekipie Zagłębia zapa-
nował szał radości i rozpoczę-
ło się fetowanie mistrzostwa. 

– Jesteśmy bardzo szczę-
śliwe! Udało nam się zdobyć 
ten upragniony złoty medal. 
Cały sezon pracowałyśmy 
na ten sukces i chociaż nie 
było łatwo, jesteśmy najlep-
sze – mówiła po meczu Ka-
rolina Semeniuk-Olchawa. 
– Bardzo chciałyśmy zdo-
być mistrzostwo w tym se-
zonie, kiedy jeszcze Lublin 
grał w składzie z takimi za-
wodniczkami jak Marzec, 
Majarek czy Włodek – do-
dała „Semena”. 

Radości z ogromnego 
sukcesu nie krył po meczu 
prezes lubińskiego klubu: – 
Euforia i ogromna radość 
– to słowa, które przycho-
dzą mi na myśl. Ciężko opi-
sać to uczucie, jakie się czuje 
po tak wielkim sukcesie. Jest 
to sukces nie tylko Zagłębia, 
ale i całego regionu, w któ-
rym próżno szukać drugiej 
takiej drużyny, bo dziewczy-
ny w tym sezonie wywalczy-
ły podwójną koronę – mówił 
po meczu Witold Kulesza. 

ŁUKASZ LEMANIK

Sport
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Historyczny sukces naszych szczypiornistek. Wreszcie mamy upragnionego Mistrza Polski!��

Pierwsze w historii
Piłkarki ręczne KGHM Metraco Zagłębia Lubin zostały mistrzyniami Polski w sezonie 2010/2011! W piątym meczu wielkiego fi nału PGNiG Superligi Kobiet podopieczne Bożeny Karkut 
wygrały z SPR-em Lublin 31:30 (18:15) i zdobyły pierwsze w historii mistrzostwo Polski!

Ciężko opisać to uczucie, jakie się czuje po tak wielkim sukcesie. Jest to sukces nie tylko Zagłębia, 
ale i całego regionu, w którym próżno szukać drugiej takiej drużyny, bo dziewczyny 

w tym sezonie wywalczyły podwójną koronę

KGHM Metraco Zagłębie  
Lubin - SPR AZS Pol Lublin  
31:30 (18:15)  
KGHM Metraco Zagłębie Lubin: Seme-
niuk-Olchawa 11 (1/1), Byzdra 6 (1/1), 
Migała 4, Pielesz 4, Obrusiewicz 4, Pie-
karz 1, Lisowska 1. 

SPR AZS Pol Lublin: Włodek 8 (2/3), Ma-
jerek 6, Puchacz 5 (2/2), Marzec 4, Re-
pelewska 2, Kucińska 2, Wojtas 1, Wil-
czek 1, Mihdalova 1.
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P rzed sezonem cele Zagłębia były jasne. 
Walka o medale mistrzostw Polski i kra-
jowy Puchar.

Zarówno władze klubu, jak i trener zapo-
wiadali, że rewolucji kadrowych w osiągnięciu 
oczekiwanych wyników nie będzie. Przed se-
zonem do Lubina sprowadzono rozgrywającą 
Startu Elbląg, Annę Lisowską, która okazała 
się dużym wzmocnieniem składu. 

W trakcie sezonu do zespołu miedziowych 
dołączyła zawodniczka, o której transferze 
było głośno. Vanessa Jelić, bo o niej mowa, 
trafi ła do Zagłębia, jako świeżo upieczona 
mistrzyni świata. 

Trzon zespołu nadal stanowiły szczy-
piornistki, które decydowały o sile mie-
dziowych we wcześniejszych sezonach, czy-
li Joanna Obrusiewicz, Karolina Semeniuk-
Olchawa czy Kaja Załęczna. 

Zagłębie i… długo, długo nic
Runda zasadnicza sezonu 2010/2011 

była dla Zagłębia najlepsza w historii. Dość 
powiedzieć, że na 22 mecze podopiecz-
ne Bożeny Karkut wygrały aż 21 spotkań 
i tylko raz zremisowały. Jedyną drużyną, 
która potrafi ła urwać punkt miedziowym, 
okazał się Start Elbląg. 

Jedyny punkt w tej części sezonu lu-
binianki straciły 6 listopada, remisując 
na własnym parkiecie ze Startem 29:29. 
O tym spotkaniu szybko jednak wszyscy 
zapomnieli, gdyż Zagłębie nie dawało naj-
mniejszych szans kolejnym rywalom. 

Niezwykle cenne okazały się zwycię-
stwa nad głównymi kandydatami w wal-
ce o medale – SPR-em Lublin i Łączpolem 
Gdynia. Przewaga podopiecznych Bożeny 
Karkut nad resztą stawki była miażdżąca. 

Nad drugim Łączpolem miedziowe mia-
ły siedem, a nad trzecim SPR-em - osiem 
punktów przewagi. 

– Runda zasadnicza była w naszym wy-
konaniu znakomita. Chyba mało kto spo-
dziewał się, że będziemy miały aż taką 
przewagę nad resztą zespołów. Mieliśmy 
wiele dobrych meczów, jednak według 
mnie najlepsze były te z SPR-em, a także 
wyjazdowe spotkanie w Gdyni i Piotrko-
wie – podsumowała Kaja Załęczna.

W play-off bez straty meczu
Do fazy play-off KGHM Metraco Zagłę-

bie Lubin przystąpiło z pierwszego miejsca 
w tabeli, co oznaczało, że w ćwierćfi nale 
Mistrzostw Polski zmierzy się z KSS Kielce, 
które zajęło ósme miejsce. Faworyt mógł 
być tylko jeden, było nim Zagłębie, co po-
twierdziło na parkiecie. W pierwszym me-
czu lubinianki dosłownie zmiotły rywalki, 
wygrywając 43:20. W drugim meczu mie-
dziowe wygrały, ale dopiero po dogrywce.  
W półfi nałowej rywalizacji do trzech zwy-
cięstw Zagłębie wygrało z zawsze groźną 
Politechniką Koszalin 3:0 i bez problemów 
awansowało do wielkiego fi nału.

Wyniki play-off 

1/4 fi nału: 
KGHM Metraco Zagłębie Lubin 43:20
[26:10] KSS Kielce
KSS Kielce 33:38
[15:15] KGHM Metraco Zagłębie Lubin
1/2 fi nału
KGHM Metraco Zagłębie Lubin 27:25
[15:9]KU AZS Politechnika Koszalińska
KGHM Metraco Zagłębie Lubin 34:21
[15:8]KU AZS Politechnika Koszalińska
KU AZS Politechnika Koszalińska21:28
[12:14]KGHM Metraco Zagłębie Lubin

Puchar jest nasz! Puchar do nas należy!
Zanim zespoły rozpoczęły walkę o medale 

Mistrzostw Polski, w Pruszkowie odbył się Tur-
niej Final Four o PGNiG Puchar Polski w pił-
ce ręcznej kobiet. Oprócz zespołu KGHM Me-
traco Zagłębia Lubin, wystąpiły także: SPR 
Lublin, Łączpol Gdynia i Piotrocvia Piotrków 
Trybunalski. 

W meczu półfi nałowym lubinianki bez 
problemów ograły Piotrcovię. W fi nale kibice 
byli już świadkami dużo większych emocji. 

Łączpol Gdynia postawił lubiniankom nie-
zwykle ciężkie warunki, a o fi nałowym roz-
strzygnięciu musiała zadecydować dogryw-
ka. W doliczonym czasie gry lepsze okazały 

się miedziowe, które sięgnęły po drugi w hi-
storii Puchar Polski. 

– Wierzę, że to dopiero początek trium-
falnego sezonu Zagłębia. Puchar już mamy, 
ale chcemy jeszcze zdobyć mistrzostwo Pol-
ski. Wierzę, że to dopiero początek trium-
falnego sezonu Zagłębia – mówił po wygra-
nej w Pruszkowie prezes lubińskiego klubu, 
Witold Kulesza.

Wyniki Final Four Pucharu Polski:
1/2 finału: KGHM Metraco Zagłębie 

Lubin – Piotrcovia Piotrków Trybunalski 
28:21 (15:8) 

Zagłębie: Tsvirko, Czarna, Maliczkie-
wicz - Ziółkowska, Piekarz 1, Ciepłowska 
2, Lisowska 1, Semeniuk-Olchawa 9, Obru-
siewicz 9, Migała, Jelić, Pielesz 4, Byzdra 2. 

Finał: KGHM Metraco Zagłębie Lubin – 
Vistal Łączpol Gdynia 33:32 (29:29;19:17) 

Zagłębie: Tsvirko, Czarna, Maliczkie-
wicz - Piekarz 1, Lisowska 2, Semeniuk-
Olchawa 6, Obrusiewicz 6, Migała, Jelić 4, 
Pielesz 3, Byzdra 11.

Z Pucharem na stadionie
„Puchar już mamy, teraz na mistrza cze-

kamy!” - skandowali kibice na stadionie 
Dialog Arena przed spotkaniem ze Śląskiem 
Wrocław. Zanim rozpoczął się mecz derbo-
wy miedziowych z wojskowymi, na mura-
wie pojawiły się piłkarki ręczne KGHM 
Metraco Zagłębie Lubin, które przed dwo-
ma tygodniami zdobyły Puchar Polski. 

– To naprawdę bardzo miłe uczucie – mó-
wiła Bożena Karkut. – Dziękujemy kibicom 
i liczymy na ich wsparcie w walce o złoty 
medal. Jedno trofeum już mamy, teraz cze-
kamy na drugie – dodała trener KGHM Me-
traco Zagłębia Lubin.

Złote Zagłębie!
W wielkim finale Mistrzostw Polski 

KGHM Metraco Zagłębie Lubin zmierzyło 
się z 15-krotnym mistrzem Polski, SPR-em 
Lublin. Obydwie drużyny od lat walczyły 
o najwyższe cele, a ich pojedynki dostarcza-
ły wielkich emocji. 

Nie inaczej było i tym razem. W rywa-
lizacji do trzech zwycięstw do wyłonienia 
mistrza Polski potrzebne było aż pięć spo-
tkań.

Finał rozpoczął się po myśli miedzio-
wych. Pierwsze dwa mecze, rozegrane 7 i 8 
maja w Lubinie, zakończyły się wygranymi 
podopiecznych Bożeny Karkut. 

W sobotę Zagłębie wygrało pewnie 
35:30, dzień później spotkanie było jednak 
dużo bardziej emocjonujące i po nerwowej 
końcówce zakończyło się remisem. W do-
grywce lepsze okazały się lubinianki, które 
do Lublina pojechały, prowadząc 2:0. 

W hali Globus w Lublinie zawodnicz-
ki z Lubelszczyzny zdołały odrobić straty. 
Dwa zwycięstwa przed własną publiczno-

ścią sprawiły, że o losach mistrzostwa mu-
siało zadecydować piąte spotkanie. 

Decydujący o losach mistrzostwa mecz 
odbył się w piątek, 20 maja w hali Szkoły 
Podstawowej nr 14 w Lubinie. 

To było prawdziwe święto piłki ręcznej, 
a hala wypełniła się kibicami już na dwie 
godziny przed meczem, który długo zosta-
nie w pamięci lubińskich fanów. Miedzio-
we zrobiły znakomite zawody i od pierw-
szej do ostatniej minuty prowadziły, wy-
grywając 31:30. 

Po końcowej syrenie zawodniczki Zagłę-
bia, wraz ze swoimi kibicami, długo feto-
wały historyczny sukces. „Zagłębie na tro-
nie! Zagłębie w podwójnej koronie!” – nio-
sło się po hali.

Wyniki wielkiego fi nału Mistrzostw Pol-
ski:

1. mecz: KGHM Metraco Zagłębie Lubin 
- SPR AZS POL Lublin 35:30 (18:13) 

Zagłębie: Tsvirko, Czarna, Maliczkie-
wicz - Ziółkowska 1, Piekarz, Lisowska 1, 
Semeniuk-Olchawa 6, Obrusiewicz 5, Mi-
gała 2, Jelić 1, Jochymek 2, Pielesz 6, Byz-
dra 11.

  
2. mecz: KGHM Metraco Zagłębie Lu-

bin - SPR AZS POL Lublin 33:30 (28:28, 
15:12) 

Zagłębie: Tsvirko, Czarna, Maliczkie-
wicz – Lisowska 5, Semeniuk-Olchawa 9, 
Obrusiewicz 5, Migała 3, Jelić 5, Jochymek, 
Pielesz 2, Byzdra 4.

3. mecz: SPR AZS Pol Lublin - KGHM 
Metraco Zagłębie Lubin 37:22 (18:11) 

Zagłębie: Tsvirko, Czarna, Maliczkie-
wicz - Semeniuk-Olchawa 6, Piekarz 3, Ob-
rusiewicz 3, Pielesz 3, Byzdra 3, Migała 2, 
Jelić 1, Jochymek 1, Ziółkowska, Ciepłow-
ska, Lisowska.

4. mecz: SPR AZS Pol Lublin - KGHM 
Metraco Zagłębie Lubin 33:28 (19:15) 

Zagłębie: Czarna, Maliczkiewicz, Tsvir-
ko - Obrusiewicz 6, Pielesz 6, Migała 5, Byz-
dra 5, Piekarz 2, Lisowska 2, Jelić 1, Jochy-
mek 1, Semeniuk-Olchawa. 

5. mecz: KGHM Metraco Zagłębie Lubin 
- SPR AZS Pol Lublin 31:30 (18:15) 

Zagłębie: Czarna, Tsvirko, Maliczkie-
wicz - Semeniuk-Olchawa 11, Byzdra 6, Mi-
gała 4, Pielesz 4, Obrusiewicz 4, Piekarz 1, 
Lisowska 1, Jelić, Jochymek.

ŁUKASZ LEMANIK

Piłkarki ręczne od piątku są dumą Lubina! W wielkim finale Mistrzostw Polski pokonały niezwyciężoną dotąd drużynę, będącą piętnastokrotnym mistrzem kraju, SPR Lublin��

Zagłębie na tronie! 
Szczypiornistki w podwójnej koronie!
Sezon 2010/2011 był znakomity w wykonaniu piłkarek ręcznych KGHM Metraco Zagłębia Lubin. Podopieczne Bożeny Karkut sięgnęły po dwa trofea, zdobywając historyczny tytuł 
mistrzyń Polski, a także drugi w historii żeńskiej sekcji piłki ręcznej w Lubinie, Puchar Polski. 

Sport

  Tabela wyników rundyzasadniczej sezon 2010-2011 
      me zw re po st sr pkt str
1. KGHM Metraco Zagłębie Lubin  22 21 1 0 675 498 43 1
2. Vistal Łączpol Gdynia    22 17 2 3 687 513 36 8
3. SPR AZS POL Lublin     22 17 1 4 713 561 35 9
4. KU AZS Politechnika Koszalińska  22 13 1 8 605 572 27 17
5. EKS Start Elbląg     22 12 3 7 621 584 27 17
6. MKS Piotrcovia Piotrków Tryb.  22 12 2 8 624 554 26 18
7. KPR Ruch Chorzów     22 7 3 12 578 615 17 27
8. KSS Kielce     22 7 2 13 593 659 16 28
9. AZS AWF Sportconcept Wrocław  22 6 2 14 501 567 14 30
10. KPR Jelenia Góra     22 7 0 15 624 709 14 30
11. MKS Latocha Sambor Tczew   22 1 0 21 500 765 2 42
... KS Zgoda Ruda Śląska
Zespół wycofany z rozgrywek   22 2 3 17 319 443 7 37
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Naprawdę ciężko określić słowami, co czuje się grając przy tak fantastycznych kibicach��

Publiczność 
- ósmy zawodnik na parkiecie
W zdobyciu medali z najcenniejszego kruszcu podopiecznym Bożeny Karkut pomogli fantastyczni kibice, którzy w piątek wypełnili po brzegi halę Szkoły Podstawowej nr 14 
i zagrzewali lubinianki do walki. 

Po końcowej syrenie fani skandowali: „Mistrz, mistrz Za-
głębie!” i „Zagłębie na tronie, Zagłębie w podwójnej koro-
nie!”, odśpiewali także zawodniczkom „Sto lat!”. 

Podczas wszystkich meczów fi nałowych kibice Zagłębia ży-
wiołowo dopingowali swój zespół. W decydującym o mistrzo-
stwie Polski spotkaniu fani miedziowych stworzyli atmosferę, 
jakiej w hali SP 14 jeszcze nie było. 

Przez całe 60 minut spotkania kibice dopingowali lubiński 
zespół, dodając zawodniczkom skrzydeł – Naprawdę ciężko 
określić słowami, co czuje się grając przy tak fantastycznych ki-
bicach. Oni dodawali nam nie tylko skrzydeł, byli dziś naszym 
ósmym zawodnikiem. Naszym kibicom również należy się zło-
ty medal – mówiła po meczu Joanna Obrusiewicz.

ŁUKASZ LEMANIK
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Co piąte dziecko wśród 
naszych pięciolatków 
jest wybitnie uzdol-

nione. Gdy zaczynają cho-
dzić do szkoły, z każdym 
miesiącem jest ich… coraz 
mniej – twierdzi prof. Edy-
ta Gruszczyk-Kolczyńska. 
Sława w dziedzinie peda-
gogiki była gościem tego-
rocznej Powiatowej Konfe-
rencji Pedagogów w ośrod-
ku w Szklarach Górnych. 

Specjalny Ośrodek Szkol-
no-Wychowawczy już po 
raz dziewiąty podjął się roli 
gospodarza metodycznego 
spotkania nauczycieli.

– Organizujemy konfe-
rencje po to, żeby propago-
wać problematykę, dotyczą-
cą wspomagania rozwoju 
dziecka niepełnosprawnego 
– przypomina dyrektor pla-
cówki, Jadwiga Ura. 

– W tym roku rozmawia-
my o podniesieniu efektyw-
ności kształcenia uczniów 
ze specjalnymi potrzeba-

mi edukacyjnymi (SPE). Są 
wśród nich niepełnospraw-
ni, ale i wszyscy inni, któ-
rzy mają trudności w nauce, 
a więc obniżony potencjał al-
bo… bardzo wysoki. 

Uczestnicy konferencji - 
dzięki obecności dyrektor 
departamentu zwiększania 
szans edukacyjnych w Mi-
nisterstwie Edukacji Naro-
dowej - mieli możliwość za-
poznania się z najnowszymi 
regulacjami prawnymi, do-
tyczącymi SPE, w tym z roz-
porządzeniem, podpisanym 
przez minister Katarzynę 
Hal zaledwie przed kilkoma 
dniami. 

Mogli również posłuchać, 
co na temat dzieci ze specjal-
nymi trudnościami w nauce 
matematyki mówią badania 
naukowców – i to z ust samej 
autorki badań, sławy w dzie-
dzinie pedagogiki, prof. Edy-
ty Gruszczyk-Kolczyńskiej. 

– Mówimy o matematy-
ce, ale chodzi o uzdolnienia 
w odniesieniu do przedmio-

tów ścisłych, o szczególne 
predyspozycje do rozumo-
wania. Otóż w Polsce co pią-
te dziecko wśród pięciolat-
ków jest wybitnie uzdolnio-

ne, a wśród sześciolatków – 
co czwarte. Niestety, kiedy 
zaczynają chodzić do szko-
ły, przestają manifestować 
swoje uzdolnienia matema-
tyczne. Jest ich mniej z każ-
dym miesiącem – oceniła 
profesor. 

Zdaniem profesor Edy-
ty Gruszczyk-Kolczyńskiej, 
przyczyn takiego stanu rze-
czy jest wiele: od braku umie-
jętności w rozpoznawaniu 
uzdolnień przez nauczycie-
li, po brak rozwiązań syste-
mowych. 

– Dla zdolnych muzycz-
nie mamy szkoły muzycz-
ne różnego stopnia. Podob-
nie jest ze sportowcami, czy 
talentami z dziedziny sztuki. 
Dla matematyków czy przy-
rodników nie mamy prak-
tycznie nic do zaoferowania 
– uważa naukowiec. Chętnie 
też przedstawia, w jaki spo-
sób marnujemy talenty na-
wet wybitnie uzdolnionych 
maluchów: 

– Takie dzieci wszystko 
interesuje, nie zauważają in-
nych dzieci w klasie, chcą 
wiedzieć i chcą pokazać, że 
potrafią rozwiązać zadanie. 
Myślą logicznie, błędy na-
tychmiast wytykają. Są to 
więc dzieci trudne do pro-
wadzenia. Bo jak rozwią-
żą zadanie, to szybko się nu-
dzą i, na przykład, rozma-
wiają. W efekcie – są karane. 
I szybko uczą się tego, że do-
rosły ma zawsze rację, że nie 
trzeba się wychylać… Potem, 
kiedy je już „zniszczymy”, to 
mówimy „zdolne lenie”. 

Prof. Edyta Gruszczyk-
Kolczyńska przypomina, że 
ten rok szkolny ministerstwo 
edukacji ogłosiło Rokiem 
Odkrywania Talentów. 

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Specjalny Ośrodek Szkol-
no-Wychowawczy w Szkla-
rach Górnych obchodzi rocz-
nicę nadania imienia.

– W maju ubiegłego roku 
otrzymaliśmy imię „Przyja-
ciół dzieci” i zdecydowaliśmy, 

że w rocznicę tego wydarze-
nia będziemy obchodzić 
święto szkoły – powiedziała 
dyrektor Jadwiga Ura.

Na uroczystości stawili 
się przyjaciele szkoły, jej do-
broczyńcy a także partne-

rzy – jak podobna placów-
ka w czeskim Melniku. – 
Nie spodziewałam się, że to 
takie piękne miejsce. Dzię-
kuję za zaproszenie i gorące 
powitanie, jakie tu nas cze-
kało – powiedziała dyrek-
tor tej szkoły, Miroslava Ja-
kufkova.

Obchody połączono 
z jeszcze jednym wydarze-
niem: do grona patronów 
dołączyła  postać Juliana 
Tuwima.

– W swoich wierszach 
łączył nienachalny dydak-
tyzm z humorem. On w isto-

cie był przyjacielem dzieci, 
i to z czystej potrzeby serca – 
powiedział obecny na aka-
demii Kamil Knopkiewicz 
z Fundacji Marii i Juliana 
Tuwimów z Warszawy, któ-
ra opiekuje się spuścizną po 
sławnym rodzeństwie i któ-
ra też przyjęła honorowy pa-
tronat.

Święto szkoły ośrodek 
czcił od samego rana. Przed 
akademią była m.in. dysko-
teka, po południu ucznio-
wie wzięli udział we wspól-
nym obiedzie. 

 MB

Zadania wymagały od zawodników zręczności i spraw-
ności – zwłaszcza, że w wielu z nich o wygranej decy-
dowało tempo, w jakim zostało wykonane

Konferencję pedagogów urozmaicono występami 
podopiecznych ośrodka

Jadwiga Ura

Prof. Edyta Gruszczyk-
-Kolczyńska

Julian Tuwim dołączył do grona sześciu 
przyjaciół - patronów ośrodka

Integracja na sportowo 
 Warsztaty terapii zajęciowej

Slalom, serso, stepowanie i jazda na stacjonarnym rowe-
rze – to tylko nieliczne konkurencje, z jakimi musieli upo-
rać się uczestnicy IV Integracyjnego Turnieju Sprawnościo-
wego dzieci i młodzieży niepełnosprawnej z powiatu lu-
bińskiego. 

W hali przy ul. Składowej stawili się podopieczni lubiń-
skich warsztatów terapii zajęciowej, wychowankowie Do-
mu Dziecka w Ścinawie, Zespołu Szkół Integracyjnych oraz 
ścinawskiego gimnazjum i stowarzyszenia „Równe szan-
se”.

– Im potrzeba wzajemnego sprawdzenia się, a sport jest 
do tego dobrym środkiem – powiedział Jerzy Jaworski, dy-
rektor biura stowarzyszenia „Dać Nadzieję”, które było or-
ganizatorem turnieju. I dodał: – Dla nich najważniejsza jest 
kwestia osobistego wykazania się przed widownią, przed 
innymi. Skutkiem jest poczucie zadowolenia, jeśli nawet nie 
poczucie osobistego szczęścia.

Turniej odbył się dzięki fi nansowemu wsparciu powia-
tu lubińskiego. MB

Pojechali do Rzymu
 Zespół Szkół Specjalnych

To była pierwsza wyprawa zagraniczna i wychowan-
kowie Zespołu Szkół Specjalnych, szkoły integracyjnej 
i warsztatów terapii zajęciowej z Lubina na pewno długo 
jej nie zapomną!

– Wycieczka trwała sześć dni, ale przygotowania aż dzie-
więć miesięcy – informuje Edyta Kret. 

Celem wyprawy było odwiedzenie grobu Jana Pawła II, 
przy okazji młodzież zobaczyła Asyż i Wenecję, a w samym 
Rzymie również bazyliki, Panteon, fontannę Di Trevi, Co-
losseum i Forum Romanum.

Grupa wzięła również udział we mszy świętej na placu 
św. Piotra z papieżem Benedyktem XVI. 

Jako niepełnosprawni, zajęli miejsce tuż przy ołtarzu. – 
To była dla wszystkich wspaniała przygoda – zapewnia kie-
rownik wycieczki. Organizatorami wyprawy był ZSS oraz 
Koło Dzieci i Młodzieży Specjalnej Troski przy TPD w Lu-
binie. MB

O zdolnych leniach i nie tylko zdolnych
 Konferencja pod patronatem MEN 

Dodali patrona w imieniu
  Na święto szkoły
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Z okazji rocznicy urodzin Jana 
Pawła II i jego wcześniejszej 
beatyfi kacji, a także dla mam, 
które niedługo będą 
obchodzić swoje święto - 22 
maja w Dłużycach odbył się 
koncert papieski.

Wydarzenie zostało zor-
ganizowane przez sołty-
sa i radę sołecką Dłużyc. 
W świetlicy wiejskiej wy-
stąpił zespół młodzieżowy, 
działający przy kościele pw. 
Podwyższenia Krzyża Świę-
tego w Ścinawie oraz zespół 
Promyczek ze Szkoły Podsta-
wowej nr 3. 

Młodzi artyści wykonali 
pieśni religijne oraz skierowa-
ne do mam, z okazji nadcho-
dzącego ich święta.  ach

reklama

Na imprezie gościli burmistrz 
Ścinawy, Andrzej Holdenma-
jer, starosta lubiński Tadeusz 
Kielan, radni rady miejskiej, 
sołtysi sąsiednich sołectw 
oraz wielu innych gości

Zespół Promyczek z SP 3

W Dłużycach odbył się koncert papieski��

Zaśpiewali dla 
Karola Wojtyły

Zamierzają inwestować w turystykę i...��

Chcą mieć swoją łódź
Przypłynęła z Nowej Soli i zagościła w porcie ścinawskim. Wykonana z drzewa sosnowego i świerkowego ma 
11 metrów długości. Mowa o łodzi wykonanej na prywatne zamówienie, która popłynie dalej do Oławy. 

N ad zakupem łodzi za-
stanawia się również 
burmistrz Ścinawy. – 

Zależy nam, by ożywić port 
ścinawski, chcemy tutaj roz-
począć działalność tury-
styczną z prawdziwego zda-
rzenia – przyznaje Andrzej 
Holdenmajer. 

Pomysłodawcą, a jedno-
cześnie realizatorem budowy 
łodzi jest mieszkaniec Nowej 
Soli, który to od pięciu lat zaj-
muje się tym fachem. – Re-
alizacja tego statku zajęła mi 
cztery miesiące – przyznaje 
wykonawca. 

– Wybudowanie jachtu 

wyniosło mnie około 15 tys. 
złotych, nie licząc silnika – 
podkreśla. – Prędkość może 
wynieść nawet do 12 km na 
godzinę – dodaje. 

Ogromnym plusem jest 
niewielkie zanurzenie jed-
nostki, co pozwala na moż-
liwość dopłynięcia nawet 

w najbardziej wąskie miej-
sca. – Jak mówią przepisy, na 
pokładzie może znajdować 
się dwanaście osób. Łódź jed-
nak jest tak duża, że pomieści 
nawet do trzydziestu – szacu-
je wykonawca. 

Dwudniowy pobyt wyko-
nawcy wraz z łodzią w porcie 
ścinawskim, stał się powo-
dem rozważań burmistrza 
Ścinawy nad zakupem po-
dobnego obiektu, który stał-
by się atrakcją dla wszystkich 
mieszkańców Zagłębia Mie-
dziowego.

– Teraz najbardziej zależy 
nam na ożywieniu turystyki 
– podkreśla Andrzej Holden-
majer. – Wraz ze skarbnikiem 
analizujemy kwestie możli-
wości zakupu podobnej ło-
dzi, z której mogliby korzy-
stać mieszkańcy – zapewnia. 
– Jestem pewien, że zwiększy-
łaby ona zainteresowanie na-
szą gminą i korzystnie wpły-
nęła na rozwój turystyki – 
kończy burmistrz. 

MAGDALENA LATOCH
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Ogromnym plusem 
jest niewielkie zanu-
rzenie jednostki, co 
pozwala na możli-
wość dopłynięcia na-
wet w najbardziej 
wąskie miejsca

Ścinawa
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Sprawa dotyczy braku od-
powiedzi na pisma prze-
słane do premiera jeszcze 

w październiku 2010 i lutym 
2011 roku. Oba pisma - jedno 
w sprawie uszanowania wy-
ników referendum z 27 wrze-
śnia 2009, drugie będące za-
proszeniem do odwiedzenia 
gmin zagrożonych odkryw-
ką - wpłynęły do adresata za 
potwierdzeniem odbioru 2 li-
stopada 2010 i 7 lutego 2011 
roku. 

– Pomimo interwencji te-
lefonicznych i mailowych, 
na jakąkolwiek odpowiedź 
samorządowcy nie docze-
kali się do dziś. Nie pomo-
gło nawet wyraźne przypo-
mnienie, łącznie kilkunastu 
urzędnikom, że łamane są 
terminy ustawowe, a nawet 
regulamin organizacyjny 
kancelarii prezesa rady mini-
strów, nie mówiąc już o zasa-
dach dobrego wychowania – 
podkreśla wójt Irena Rogow-
ska. 

Taka ignorancja zmusiła 
samorządowców, i pozosta-

łych przeciwników kopal-
ni odkrywkowej, do szuka-
nia pomocy w dodatkowych 
miejscach i instytucjach. By-
li już w Unii Europejskiej, te-
raz liczą na pomoc Grzego-
rza Schetyny. 

– Liczymy, że autorytet 
marszałka sejmu oraz jego 

długoletnie związki z regio-
nem Dolnego Śląska pomo-
gą nam, po pierwsze: prze-
rwać proceder łamania pra-
wa przez prezesa rady mini-
strów, a po drugie: skłonią 
szefa rządu do podjęcia dia-
logu z pełnoprawnymi oby-
watelami polskiego pań-

stwa. List przesłany został 
w imieniu i z upoważnienia 
wójtów i burmistrzów gmin: 
Lubin, Kunice, Ruja, Miłko-
wice, Prochowice i Ścinawa 
– dodaje wójt Irena Rogow-
ska. 

Mariola SaMoticha

reklama

Nawet do 5 tys. zł grzywny 
mogą zapłacić osoby, które 
okłamią rachmistrzów lub 
odmówią odpowiedzi na 
zadane przez nich pytania. 
Trwający właśnie Narodowy 
Spis Powszechny potrwa do 
końca czerwca, co oznacza, 
że rachmistrzowie zapukają 
jeszcze do wielu mieszkań.

– To nie zabawa, od-
powiedź na każde z zada-
nych pytań musi być zgod-
na z prawdą – zastrzegają 
rachmistrzowie z Gminne-
go Biura Spisowego w Lu-
binie. Aby uniknąć przy-
krych dla mieszkańców sy-
tuacji, urzędnicy przypomi-
nają ustawę o statystyce pu-
blicznej.

Jak mówią przepisy, kto 
wbrew obowiązkowi prze-
kazuje dane statystyczne 
niezgodne ze stanem fak-
tycznym, podlega grzyw-
nie, karze ograniczenia 
wolności albo pozbawie-
nia wolności do lat dwóch. 
Ponadto, kto odmawia wy-

konania obowiązku sta-
tystycznego albo udziele-
nia informacji w spisie po-
wszechnym lub innym ba-
daniu statystycznym, pod-
lega grzywnie.

Wysokość grzywny się-
ga do 5 tys. zł. Rachmistrzo-
wie przypominają też, że je-
śli ich wizyta w czyimś go-
spodarstwie jest kłopotli-
wa, istnieje możliwość sa-
modzielnego spisania się 
przy pomocy internetu. Sa-
mospis internetowy, w ra-
mach Narodowego Spisu 
Powszechnego 2011, jest 
możliwy od 1 kwietnia do 
16 czerwca br.

Aby dokonać samospisu 
należy skorzystać z formu-
larza elektronicznego on-li-
ne, uruchamianego w prze-
glądarce internetowej. Ta-
ka forma jest dozwolona 
dla tych, którzy ukończyli 
16 lat. Dane dotyczące osób 
małoletnich przekazują 
osoby pełnoletnie wspól-
nie z nimi zamieszkałe.

Mariola SaMoticha

Pomimo wielu interwencji, samorządowcy do dziś nie doczekali się jakąkolwiek odpowiedzi ��

Na Tuska skarżą do Schetyny
Premier łamie prawo – grzmią samorządowcy z gmin zagrożonych odkrywką. Wsparci Ogólnopolską Koalicją „Rozwój 
TAK – Odkrywki NIE” napisali skargę na działania prezesa rady ministrów, którą przesłali do marszałka sejmu – Grzegorza 
Schetyny. 
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 Samospis internetowy możliwy jest ��
do 16 czerwca br.

Za kłamstwo 
pięć tys. zł kary

Gmina Lubin

Samorządowcy domagają się uszanowania wyników 
referendum z 27 września 2009 roku
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P rzypomnijmy, że 
KGHM chce powięk-
szyć składowisko 

w granicach administracyj-
nych gminy Rudna w dwo-
jaki sposób: poprzez rozbu-
dowę istniejącego zbiornika 
i budowę nowego, tzw. kwa-
tery południowej.

– Rozpoczynamy pro-
cedury realizacji wniosku 
KGHM – powiedział wójt 
Władysław Bigus, otwiera-
jąc w gronie radnych dysku-
sję nad projektem uchwały 
w tej sprawie. 

Rudna – obok Polko-
wic i Grębocic – jest jed-
ną z gmin, na której terenie 
zbiornik się znajduje. Z tego 
też względu właśnie tu inwe-
stor musi rozpocząć formal-
ności, które w efekcie zapew-
nią miedziowej spółce możli-
wość składowania odpadów 
pofl otacyjnych, co w prak-
tyce oznacza umożliwienie 

działalności wydobywczej 
w ogóle. 

Pierwszy krok, to wpro-
wadzenie zmian w studium 
uwarunkowań i kierunków 

zagospodarowania gminy 
tak, by uwzględniały roz-
budowę „Żelaznego Mo-
stu”. Drugim będą zmiany 
w planach zagospodarowa-
nia przestrzennego. 

Procedury potrwają oko-
ło dwóch lat. Od 2016 r. ist-

niejący zbiornik będzie peł-
ny. 

– Dla mnie, jako dla wój-
ta, to jedna z najważniej-
szych decyzji tej kadencji – 

przyznał Władysław Bi-
gus. – Z jednej strony da-
jemy możliwość rozwoju 
całemu regionowi, a z dru-
giej bierzemy na siebie od-
powiedzialność za bezpie-
czeństwo naszych miesz-
kańców.

Wójt zachęcał radnych, 
by pozytywnie rozpatrzy-
li wprowadzenie zmian do 
studium. Zanim przystą-
piono do głosowania, rad-
ni - korzystając z obecno-
ści szefów Zakładu Hydro-
technicznego - podzielili się 
swoimi obawami i uwaga-
mi, dotyczącymi funkcjo-
nowania składowiska.

Pytano, czy rozpoczęcie 
eksploatacji na nowych od-
działach pod ziemią w ko-
palni „Rudna” nie zagra-
ża bezpieczeństwu zbior-
nika i czy nie ucierpią przy 
okazji ujęcia wody pitnej 
w Rudnej. Najdłużej roz-
mawiano o uciążliwym dla 
mieszkańców pyleniu z cza-
szy zbiornika.

– Kilka razy mieliśmy sy-
tuację, nad którą państwo 
nie potrafiliście zapano-
wać – stwierdził radny Ro-
man Pastuch. – 23 marca je-
chałem drogą i ani zbiorni-
ka nie widziałem, ani Rud-
nej… 

Chodzi o dni, w których 
w całym regionie wiał bar-
dzo silny wiatr.

– Tak było przez trzy dni 
– potwierdził dyrektor ZH, 
Edward Poznar, dodając, że 
przed tak niespodziewanie 
silną wichurą trudno się za-
bezpieczyć. – Musimy jesz-
cze bardziej zwracać uwagę 
na prognozy pogody, a przy 
pracach projektowych bę-
dziemy z większą uwagą 
uwzględniać pory roku.

Radni przyjęli uchwa-
łę o przystąpieniu do zmia-
ny studium. Koszty sporzą-
dzania studium i planu po-
niesie w całości KGHM.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

– Państwa zgoda jest nam potrzebna – przekonywał radnych dy-
rektor Zakładu Hydrotechnicznego Edward Poznar. – Nie ma innej 
formy składowania odpadów, jak w wyrobiskach podziemnych 
lub w składowiskach naziemnych. Niestety, ta pierwsza metoda 
tylko w około 30 procentach wystarczyłaby na nasze potrzeby

W sprawie rozbudowy „Żelaznego Mostu” ��

Większe składowisko trafi do planów
Gmina Rudna będzie zmieniać swoje studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania tak, by nowy plan 
uwzględniał już rozbudowę zbiornika odpadów pofl otacyjnych.

IV Wiosenny Rajd Rowerowy��

Krasnale
na kółkach  
Ponad pięćdziesięciu zawodników stanęło na starcie rajdu 
rowerowego, zorganizowanego przez Chobieński 
Ośrodek Kultury.

Po sesji rady gminy��

Nowy zastępca i zmiany w oświacie
Henryk Sygnatowicz został drugim wiceprzewodniczącym Rady Gminy Rudna.

Z propozycją 
uchwały w tej sprawie 
wystąpili sami radni. 
Drugi – obok Zdzi-
sława Szymańskiego 
– wiceprzewodniczą-
cy ma usprawnić pra-
cę rady, między inny-
mi zastępować sze-
fa podczas jego nie-
obecności.

Wśród innych, 
podjętych na ostat-
niej sesji decyzji, 
znalazły się uchwa-
ły oświatowe. Jedna to wynik analizy 
kosztów utrzymania placówek. 

Wynika z niej, że wydatki ponoszo-
ne przez gminę na dwie osobne placów-

ki są zbyt wysokie. Samo-
rządowcy uznali, że za-
miast wydawać pienią-
dze na wynagrodzenia 
dyrektorów i obsługę ad-
ministracyjną, lepiej prze-
znaczyć je na wyposaże-
nie lub remonty szkoły. 

Według zamierzeń, 
Przedszkole Gminne 
w Rudnej przestanie być 
odrębną placówką i wej-
dzie w skład istniejące-
go Zespołu Szkół im. Ja-
na Pawła II w Rudnej. 

Z oświatą pośrednio związana jest tak-
że uchwała, dotycząca gminnego pro-
gramu profi laktyki i rozwiązywania 
problemów alkoholowych na ten rok.

Do tego programu wpisano nowe 
zadanie: organizację szkolenia dla na-
uczycieli i pedagogów wg projektu pn. 
„Spójrz inaczej”. Nauczyciele i peda-
godzy będą się szkolić, jak prowadzić 
z młodzieżą zajęcia profi laktyczne oraz 
poznają podstawy prawidłowej komu-
nikacji z młodymi ludźmi. Ponadto bę-
dą też ćwiczyć konstruktywne rozwią-
zywanie problemów w pracy z grupą. 
Projekt „Spójrz inaczej” jest rekomen-
dowany przez Państwową Agencję 
Rozwiązywania Problemów Alkoho-
lowych i – podobnie, jak inne zadania 
z gminnego programu – będzie fi nan-
sowany z dochodów ze sprzedaży al-
koholu.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA
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Ze względu na wiek, uczestników punktowano w pięciu katego-
riach. I tak w trasę wyruszyły skrzaty (do 5 lat), krasnale (od 6 do 9 
lat), młodziki (od 10 do 13 lat), juniorzy (od 14 do 17 lat) i seniorzy 
(18 lat i powyżej). Nagrodą dla zwycięzcy w każdej z grup był zaku-
piony przez sponsorów rower, najlepsi rowerzyści otrzymali też 
puchary

Władysław Bigus Roman Pastuch

Najlepszym skrzatem tegorocznego rajdu okazał się Michał Roz-
kosz z Nieszczyc. Drugie miejsce w tej kategorii zajęła Joanna Cha-
łoń, trzecie Zuzanna Doberstein. Wśród krasnali liderem został 
Konrad Cypriański, przed Mateuszem Komorkiem i Kamilem Szu-
cem. W grupie młodzików wygrał Mateusz Piecyk z Orska. Wy-
przedził Tomasza Maćkowa oraz Dawida Rozkosza

Wśród zwycięzców w gronie starszych uczestników rajdu prym 
wiedli panowie. W kategorii juniorów wygrał Mateusz Siembida 
z Gwizdanowa, II miejsce zajął Wojciech Kozłowski, III Jarosław Pe-
łesz. Najlepszym seniorem rajdu okazał się Gerard Maćków z Cho-
bieni, przed Leszkiem Bachorskim i Henrykiem Zaczko

Uczestnicy już obiecali, że za rok znów spotkają się na rajdzie 
w Chobieni

Rudna

Henryk Sygnatowicz
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Urząd Miejski w Lubinie

Informacja Wydziału 
Spraw Obywatel-
skich za kwiecień 
2011 roku

  Lubin na koniec kwietnia bie- 

żącego roku liczył 75.756 

mieszkańców, w tym 1.285 

osób zameldowanych na po-

byt czasowy.

  85 osób, które zamieszkały  

w Lubinie dokonały zameldo-

wania na pobyt stały, nato-

miast 130 mieszkańców zmie-

niło miejsce zamieszkania 

i przemeldowało się w obrębie 

naszego miasta.

  Opuściło Lubin i wymeldowało  

się z pobytu stałego 90 osób.

  Urzędy stanu cywilnego do  

Wydziału Spraw Obywatel-

skich przekazały 75 zawiado-

mień o urodzeniu, z czego 42 

dotyczyło chłopców i 33 

dziewczynek.

  Czternaścioro dzieci urodziło  

się poza Lubinem. 

  04 i 12 kwietnia były dniami,  

w których na świat przyszło 

najwięcej małych mieszkań-

ców Lubina.

  Z nadesłanych zawiadomień  

wynika, że najpopularniejszym 

imieniem w kwietniu - nada-

wanym dziewczynkom - było 

Emilia i Nadia, a chłopcom - 

Jakub.

  Najwięcej noworodków przy- 

było mieszkańcom ulic Mickie-

wicza i Sokolej.

  Urzędy stanu cywilnego prze- 

kazały także informacje, że 18 

par zawarło związek małżeń-

ski.

  32 małżeństwa zostały roz- 

wiązane przez rozwód.

  W kwietniu zmarło 43 miesz- 

kańców naszego miasta.

  Pełnoletność w kwietniu uzy- 

skało 78 młodych lubinian. 

  W kwietniu wydano 544 do- 

wody osobiste, w tym 59 

osiemnastolatków otrzymało 

swój pierwszy dowód osobi-

sty.

 Największym utrudnieniem wciąż są kolizyjnie ��
zaparkowane samochody

Niepokorność 
powoduje 
opóźnienie prac
Drogowcy apelują do 
kierowców, aby nie parkowali 
samochodów w miejscach, 
w których trwają prace przy 
układaniu chodników, 
a zwłaszcza na odcinku od 
ronda do łącznika ulic 
Odrodzenia i Sikorskiego. 

Niepokorność kierowców 
nie tylko powoduje opóźnie-
nie prac, lecz także drobne 
zniszczenia już wykonanych 
robót. Urzędnicy przypomi-
nają, że specjalnie dla dostaw-
ców stworzyli alternatywne 
dojazdy do poszczególnych 
sklepów.

Budowniczy zapowiadają 
także, że do końca maja poja-

wią się dwie warstwy asfaltu 
na remontowanym obecnie 
odcinku ulicy Odrodzenia.

Z kolei w czerwcu roz-
poczną się prace na odcinku 
od ul. Generała Sikorskiego 
do skrzyżowania z ulicami 
Odrodzenia i Kolejowej. Na 

najbliższy miesiąc planowa-
na jest również przebudowa 
sieci kanalizacyjnych, wodo-
ciągowych i gazowych, znaj-
dujących się w pobliżu stacji 
PKP. 

W związku z możliwymi 
utrudnieniami ruchu, kie-
rowcy proszeni są o zacho-
wanie szczególnej ostrożno-
ści.    

Budowa obwodnicy południowej idzie pełną parą��

Asfalt został położony 
na wiadukcie
W maju kontynuowane były roboty budowlane na terenie przyszłej obwodnicy 
południowej Lubina. Budowlańcy kończyli układanie nasypów po obu stronach 
wiaduktu kolejowego. 

 Chodnik na powierzchni niemal kilometra kwadratowego zostanie ��
wymieniony do końca maja

Kostka zamiast płyt
Wzdłuż ulicy Legnickiej, na odcinku między numerami 23 a 63, do końca tego 
miesiąca wymieniona zostanie nawierzchnia chodnika. Stare betonowe płyty 
chodnikowe zastępowane są obecnie nową kostką betonową na długości 
około 380 metrów.

N a wiadukcie nato-
miast ułożono już 
krawężniki i dol-

ną asfaltową warstwę na-
wierzchni. Krawężniki 
układane są również na 
wielu innych odcinkach 
obwodnicy. 

W dalszym ciągu wy-
konywane są sieci ka-
nalizacyjne, wodocią-
gowe oraz elektryczne. 

Budowane są ponadto 
ekrany dźwiękochłon-
ne i chodniki. Z dnia na 
dzień obwodnica „rośnie 
w oczach”. 

Niebawem nastąpią 
utrudnienia w ruchu, 
spowodowane przez wy-
łączenie poszczególnych 
pasów ruchu wzdłuż ulic 
Legnickiej oraz Komisji 
Edukacji Narodowej. 

Prowadzone na tym 
odcinku prace związane 
są z przebudową skrzy-
żowania i włączeniem do 
niego obwodnicy. W ra-
mach nowego skrzyżo-
wania powstanie akomo-
dacyjna i acykliczna sy-
gnalizacja świetlna, któ-
rej programy będą dosto-
sowywały się do aktual-
nego natężenia ruchu.

Wartość inwestycji wynosi około 170 tysięcy złotych
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Polacy zagrają z Ukra-
iną w Zaporożu 8 czerwca, 
a z Portugalią zmierzą się 
cztery dni później w Pozna-
niu. – To będą ważne mecze 
w kontekście walki o awans. 
Na pewno nie będzie łatwo, 
ale musimy wygrać zarówno 
z Ukrainą, jak i Portugalią – 
mówi Bartłomiej Tomczak.

Kadra narodowa: Mi-
chał Jurecki, Tomasz Rosiń-
ski - KS Vive Targi Kielce, Pa-
tryk Kuchczyński, Piotr Gra-
barczyk, Mateusz Jachlew-
ski, Daniel Żółtak (wszyscy 
KS Vive Targi Kielce), Ro-
bert Orzechowski  (MMTS 

Kwidzyn), Adam Malcher, 
Bartłomiej Tomczak  (obaj 
MKS Zagłębie Lubin), Piotr 
Wyszomirski (KS Azoty Pu-
ławy), Piotr Chrapkowski 
(Wisła Płock S.A), Mariusz 
Jurkiewicz (Renovalia Ciu-
dad Real), Grzegorz Tka-
czyk, Sławomir Szmal (obaj 
Rhein-Neckar Löwen), Mar-
cin Lijewski, Krzysztof Lijew-
ski (obaj HSV Hamburg), 
Tomasz Tłuczyński (TuS N-
Luebbecke GmbH), Bartło-
miej Jaszka (Fuesche Berlin), 
Bartosz Jurecki (S.C. Magde-
burg). 

ŁUKASZ LEMANIK

Piłkarze ręczni Zagłębia Lubin 
są bliżej zajęcia siódmego 
miejsca w PGNiG Superlidze 
Mężczyzn. Podopieczni 
Jerzego Szafrańca pokonali 
przed własną publicznością 
Chrobrego Głogów 32:28 
(15:11). Mecz rewanżowy 
odbędzie się 28 maja 
w Głogowie.

Wynik spotkania otwo-
rzył najskuteczniejszy zawod-
nik meczu, Bartłomiej Tom-
czak. Chwilę później wyrów-
nał Michał Bednarek. Kolejne 
dwie bramki zdobyli lubinia-
nie i było 3:1. 

W tym momencie mie-
dziowym zdarzył się prze-
stój, co wykorzystali goście 
i w ósmej minucie prowadzi-
li 5:3. Jak się później okazało, 

było to ostatnie prowadzenie 
Chrobrego w tym spotkaniu. 

Następnie mieliśmy remis 
po 5, a po kwadransie gry Za-
głębie odzyskało prowadzenie 
- 7:6. Podopieczni Jerzego Sza-
frańca złapali wiatr w żagle 
i punktowali swoich rywali. 

Bardzo dobrze między 
słupkami lubińskiej bramki 
spisywał się Michał Świrku-
la, a jego koledzy skutecznie 
wykańczali akcje ofensywne. 
W 25. minucie było już 13:8, 
do przerwy wynik brzmiał 
15:11. 

Początek drugiej poło-
wy należał do Zagłębia, któ-
re wypracowało sobie wyraź-
niejszą przewagę. Sześć minut 
po wznowieniu gry, na tabli-

cy wyników było już 21:14, 
głównie za sprawą Marcele-
go Migały. 

Od tego momentu lubi-
nianie oddali nieco pola ry-
walom, co odbiło się na wy-
niku i na pięć minut przed 
końcem było tylko 28:25. Lu-
binianie mieli świadomość, że 
muszą wygrać jak największą 
ilością bramek, aby spokojnie 
jechać na rewanż i walczyli do 
końca. 

Poskutkowało to tym, że 
do Głogowa Zagłębie poje-
dzie z zaliczką czterech bra-
mek. 

– Jak na derby przystało, 
był to mecz walki, choć nie 
brakowało błędów po obu 
stronach. Wygrana cieszy, ale 
nie takie cele stawialiśmy sobie 
przed sezonem – powiedział 

po meczu Michał Stankie-
wicz. – Do Głogowa na pew-
no nie pojedziemy, aby bro-
nić tej zaliczki. Wyjdziemy na 
parkiet i będziemy chcieli za-
kończyć sezon zwycięstwem 
– zapewnia :Stanek”.

ŁUKASZ LEMANIK

Młodzi lubinianie kon-
sekwentnie realizu-
ją cele, jakie posta-

wili sobie przed sezonem. 
– Każdy z chłopaków osob-
no i w grupie wykonał ka-
wał bardzo ciężkiej pracy. 
Proces treningowy, w któ-
rym wspólnie uczestni-
czymy, rozwija nas wszyst-
kich. We wszystkich dzia-
łaniach, które podejmu-
ję, biorę przede wszystkim 
pod uwagę harmonijny roz-
wój każdego z zawodników 
i staram się tak działać, aby 
ci chłopcy, z którymi mam 

możliwość pracy, po skoń-
czeniu wieku młodzieżow-
ca mogli jak w największej 
grupie „zasilić” zespoły eks-
traklasy męskiej. Mam na-
dzieję, że przede wszystkim 
pierwszy zespół Zagłębia – 
mówi Jarosław Hipner. 

– Rozgrywki ligowe, bio-
rąc pod uwagę powyższe, 
schodzą na drugi plan. Nie 
oznacza to oczywiście, że nie 
są one dla nas ważne. Wręcz 
odwrotnie, na każdym tre-
ningu i meczu zawodnicy 
dają z siebie wszystko. Ta-
kie podejście do treningu, 

poparte rozwojem indywi-
dualnej techniki i taktyki 
zespołowej, powinno spo-
wodować pozytywne re-
zultaty – dodaje trener ju-
niorów młodszych Zagłę-
bia Lubin.

W poniedziałek pod-
opieczni Jarosława Hipnera 
rozpoczęli w Płocku walkę 
o medale Mistrzostw Pol-
ski. Lubinianie w grupie 
znaleźli się z: KSSPR Koń-
skie, UKS Siódemka Cheł-
mek i MOS Wrocław.

 – To właśnie drużyna 
z Wrocławia może okazać 
się dla nas najtrudniejszym 
rywalem. MOS wzmocnił 
się przed fi nałami, zawod-
nicy na pewno się porozwi-
jali i są dużo groźniejsi niż 

podczas ostatnich meczów 
– mówi Jarosław Hipner.

W swoje umiejętności 
wierzą sami zawodnicy. – 
Wiemy o co gramy i bar-
dzo chcemy zdobyć medal. 
Nie będzie to łatwe, ale wie-
rzymy, że nam się uda – mó-
wi Tomasz Pokora. – W gru-
pie mamy MOS Wrocław, 
z którym w lidze u siebie 
zremisowaliśmy, a na wy-
jeździe przegraliśmy. Groź-
na też będzie drużyna 
z Końskich, o której wszy-
scy rozpisują się, że będą 
mistrzami – dodaje rozgry-
wający Zagłębia. – Myślę, 
że stać nas na medal – koń-
czy Tomek. 

ŁUKASZ LEMANIK

Sport

MKS Zagłębie Lubin  
- SPR Chrobry Głogów 32:28  
(15:11)    
Zagłębie: Świrkula, Malcher - Orzłowski, 
Stankiewicz 3, Gumiński 3, Rosiek, Tom-
czak 10, Fabiszewski 4, Kozłowski 2, Szy-
myślik 4, Adamczak Piotr 1, Klimczak, Mi-
gała 5. 

Chrobry: Zapora, Szczęsny - Piętak 2, Bed-
narek 2, Mochocki 5, Kuta 1, Łucak 2, 
Frąszczak 3, Płaczek 2, Olęcki 1, Misiaczyk 
1, Wysokiński 2, Marciniak 2, Ścigaj 5.

Podopieczni Jarosława Hipnera rozpoczęli w Płocku walkę o medale Mistrzostw Polski��

Zagłębie próbuje w finałach
Juniorzy młodsi Zagłębia Lubin rozpoczęli walkę o medale Mistrzostw Polski. Podopieczni Jarosława Hipnera 
przebywają w Płocku, gdzie odbywają się fi nały. Lubinianie już znaleźli się wśród ośmiu najlepszych drużyn w kraju, 
jednak nie zamierzają składać broni.

Kadra narodowa szczypiornistów na mecze eliminacyjne do ME��

Awans Bartka i Adama
Selekcjoner męskiej reprezentacji Polski, Bogdan Wenta, podał skład kadry narodowej na dwa czerwcowe spotkania 
eliminacyjne do przyszłorocznych mistrzostw Europy, w których biało-czerwoni zmierzą się z Ukrainą oraz 
Portugalią. W kadrze znalazło się dwóch zawodników Zagłębia Lubin, Bartłomiej Tomczak i Adam Malcher.
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Szczypiorniści bliżej siódmego miejsca��

Derby dla lubinian

Do Głogowa Zagłębie pojedzie z zaliczką 
czterech bramek

Bartłomiej Tomczak sta-
je się etatowym zawod-
nikiem kadry

– Razem z chłopakami ustali-
łem zadania, które wszyscy 
wspólnie zaakceptowaliśmy – 
mówi Jarosław Hipner

Młodzi lubinianie konsekwentnie realizują cele, jakie po-
stawili sobie przed sezonem
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W  pierwszej połowie 
nie było zbyt wiele 
ciekawych okazji. 

Najbliżej zdobyczy bramko-
wych byli Dawid Plizga dla 
Zagłębia i Mateusz Cetnar-
ski dla GKS-u. 

Gole padały w drugiej od-
słonie. Najpierw z rzutu kar-
nego trafi ł Dawid Plizga. Sę-
dzia podyktował jedenastkę 
po faulu na Fernando Dini-
sie.

Drugi gol padł w 83 mi-
nucie. Tym razem do siatki 
trafi ł zawodnik gospodarzy, 
Grzegorz Fonfara. Piłkę skie-
rował do swojej bramki po 
ładnej akcji Szymona Paw-
łowskiego.

Trener Jan Urban dał 
w tym spotkaniu szansę gry 
w bramce Aleksandrowi Pta-
kowi. To efekt ostatnich wy-
stępów Bojana Isailovica, 
które rzeczywiście były w je-
go wykonaniu słabsze. Szko-
leniowiec nie mógł skorzy-
stać w tym meczu z Damia-
na Dąbrowskiego, co wymu-
siło pewne zmiany w skła-
dzie.

Teraz lubinianie grają 
już tylko o swoją przyszłość 
w klubie. W grupie zawod-
ników, którzy nie mogą być 
pewni dalszej gry w Zagłę-
biu, są m.in. Fernando Dinis 
i Amer Osmanagic.

Portugalski defensor 
w Bełchatowie pokazał się 
z dobrej strony, ale to jednak 

trochę za mało, jak na cały 
pobyt w lubińskiej druży-
nie. Osmanagic z kolei liczy 
na nowy kontrakt, lecz nie 
grał zbyt często. 

Bośniak na miejsce w ka-
drze musi jeszcze zapraco-
wać. Być może swoją przy-
datność w zespole udowod-
ni w ostatnim meczu z Le-
chią Gdańsk.

Trener Urban, jak przy-
chodził do Zagłębia, powie-
dział wprost, że nie może 
mieć tak rozbudowanej ka-
dry. Piłkarzy jest za dużo, 
więc część będzie musiała 
się pożegnać z Lubinem po 
sezonie. 

Pewniakiem do gry zda-
je się być pozyskany w stycz-
niu z Lombardu, Papa Da-
vid Abwo. Nigeryjczyk udo-
wodnił, że zasługuje na dal-
sze występy w barwach mie-
dziowych.

DAWID SOŁTYS

Drużyna Wielkiego 
Manhatanu Lubin będzie grała 
w fi nale regionu Południe 
turnieju Playarena Cup 2011. 
Lubinianie rozegrali 26 
spotkań, nie przegrywając ani 
razu. Są więc w gronie ścisłych 
faworytów do tytułu mistrza 
ligi.

W związku z dużym suk-
cesem, drużyna szuka spon-
sora mogącego ufundować 
sprzęt treningowy. Turnieje 
fi nałowe odbędą się w Lubi-
nie i Gryfi nie. 

Już 18 czerwca na boiskach 
treningowych KGHM Zagłę-
bia Lubin odbędzie się Półfi -
nał amatorskich Mistrzostw 
Polski Playarena Cup 2011. 
Oczywiście, wśród uczestni-
ków nie zabraknie także naj-
lepszych drużyn z Lubina. 

Playarena.pl to portal, 
który organizuje niezależne, 

ogólnopolskie rozgrywki pił-
karskie amatorów, w których 
udział jest bezpłatny. Liga 
w naszym mieście istnieje już 
od prawie dwóch lat i dzięki 
staraniom Ambasadorów ko-
lejne nowe drużyny dołączają 
do rozgrywek. 

W połowie czerwca spo-
tkają się w Lubinie najlepsze 
drużyny z ponad 20 miast 
i walczyć będą nie tylko o ty-
tuł Mistrza Polski Południa, 
ale także o awans na zawo-
dy fi nałowe, które odbędą się 
pod koniec sierpnia. 

Wśród zespołów uczestni-
czących nie zabraknie miej-
sca dla świeżo upieczonego 
Mistrza Lubina - Wielkiego 
Manhatanu Lubin. W obu 
półfi nałach wystąpią po 32 
najlepsze drużyny z poszcze-
gólnych regionów.

DAWID SOŁTYS

Trzy srebrne medale na 
Mistrzostwach Dolnego Śląska 
Młodzików w Lekkiej Atletyce 
zdobyli zawodnicy „Sokoła” 
Lubin. Impreza odbyła się 
z minioną sobotę w Zgorzelcu.

Zawodnik Daniel Koziara, 
w biegu na dystansie 100 me-
trów, osiągnął wynik 11,60, 

a Jakub Byczek bieg na dy-
stansie 1000 metrów zakoń-
czył wynikiem 2:53,07. Z ko-
lei Darek Paszek, w skoku 
wzwyż, osiągnął wynik 165 
cm.

Trenerami młodych spor-
towców są Jacek Kazimier-
czyk i Mariusz Knull.

RED

 Turniej w piłce nożnej zostanie rozegrany w Lubinie��

Zagrają 
amatorzy

 Lekkoatleci Sokoła Lubin na podium��

Udany weekend

Wczoraj z kolei podopieczni Jana Urbana 
rozegrali ostatnią potyczkę na własnym sta-
dionie. Niestety, bez udziału publiczności. 

Na szczęście zakaz wejścia na stadion 
Dialog Arena obowiązywał tylko na to jed-
no spotkanie. Taką decyzję podjął wojewoda 
dolnośląski. To efekt odpalenia rac w czasie 
derbów Dolnego Śląska. Poza taką karą, klub 
ma jeszcze do zapłaty trzy tysiące złotych. 

Taką decyzję podjęła Komisja Ligi. Po-
wód to „wniesienie i odpalenie przez kibiców 
środków pirotechnicznych oraz wywiesze-
nie transparentów niezwiązanych z zawo-
dami podczas meczu 26. kolejki Ekstrakla-
sy Zagłębie Lubin - Śląsk Wrocław”. Za to sa-
mo spotkanie karę 10 tys. zł dostał również 
Śląsk Wrocław.

Kibice Zagłębia nie zobaczyli w sumie 
czterech ostatnich kolejek w wykonaniu 
swoich piłkarzy. Nie zobaczą też starcia z Le-
chią Gdańsk (niedziela, godz. 19).

Zagłębie ma już zapewnione utrzymanie 
w lidze, za to Lechia wciąż walczy o grę w eu-
ropejskich pucharach. Zdecydowanym fa-
worytem meczu są więc gdańszczanie.

Trener Jan Urban prawdopodobnie zde-
cyduje się na roszady w składzie. W końcu 
musi myśleć już o nowym sezonie, nawet 
kosztem porażki w Gdańsku. 

W Zagłębiu nic to nie zmieni, jeśli chodzi 
o bieżące rozgrywki. Za to może dać odpo-
wiedź na pytania odnośnie przydatności kil-
ku zawodników w zespole.

DAWID SOŁTYS

Sport
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Były kary, był mecz bez kibiców. Teraz czas na pożegnanie dziwnego sezonu��

Nic się już nie zmieni
Przed piłkarzami Zagłębia Lubin ostatni mecz w sezonie. Miedziowi zagrają na wyjeździe z Lechią Gdańsk. 

Piłkarze grają o swoją przyszłość w klubie. Nie wszystkim uda się pozostać w drużynie��

Pewne utrzymanie
Zagłębie Lubin wygrało na wyjeździe z GKS-em Bełchatów 2:0. Gole zdobyli Dawid Plizga i Grzegorz Fonfara 
(samobój). Dzięki zwycięstwu, miedziowi zagwarantowali sobie utrzymanie w ekstraklasie. To była dopiero druga 
wyjazdowa wygrana Zagłębia w tym sezonie. 

Kibice Zagłębia nie zobaczyli w sumie 
czterech ostatnich kolejek w wykonaniu 

swoich piłkarzy

Papa David Abwo udowodnił, że zasługuje na 
dalsze występy w barwach miedziowych

GKS Bełchatów  
- Zagłębie Lubin 0:2 (0:0) 
Bramki: Plizga 58 (karny), Fonfara 83 
(samobój)
Sędzia: Szymon Marciniak (Płock).
GKS: Sapela - Fonfara, Lacic, Drzy-
mont, Małkowski - Nowak (78 Wroń-
ski), Mysiak, Cetnarski, Komołow (46 
Baran, 55 Zawodziński) - Vinicius, 
Żewłakow).
Zagłębie: Ptak - Błąd, Rymaniak, Ho-
rvath, Dinis - Abwo (83 Rakowski), 
Wilczek (90 Woźniak), Hanzel - Plizga 
(75 Osmanagic), Pawłowski, Traore.
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  Baran  
Wkrótce będziesz miał znaczny wpływ na 
sprawy rodzinne, wszelkie wizyty i wy-
cieczki, na nowe pomysły, a także koncep-
cje odnoszące się do ważnych projektów. 
Niebawem spotkasz kogoś inspirującego.

  Byk 
Jeśli wkrótce dopuścisz do głosu swoje 
talenty dyplomatyczne, zdobędziesz przy-
jaciół, pozyskasz przychylność wpływo-
wych ludzi, a także pomnożysz osobisty 
kapitał. Trudno jest ciebie oszukać.

  Bliźnięta  
Najbliższy czas wyda ci się najdziwniej-
szym okresem w tym roku. Przypomina 
kłębowisko tajemniczości, intryg, do-
świadczeń spirytualnych oraz luksusu. Ko-
niecznie oddzielaj fakty od fikcji.  

  Rak 
W nadchodzącym czasie spodziewaj się 
częstych kontaktów z kimś interesującym. 
Jeśli jesteś osobą samotną, istnieje możli-
wość zawarcia związku małżeńskiego, mi-
mo że nurtują cię kwestie finansowe.  

  Lew  
Twoja siła perswazji pcha cię naprzód, 
skup się zatem na emocjach, własnym 
stylu i oryginalnym podejściu do proble-
mów, zarówno prostych, jak i złożonych. 
Wkrótce doświadczysz towarzystwa 
osób, które cenisz.     

  Panna 
Musisz wyjść poza dotychczasowy stan rze-
czy, by dać szanse miłości i twórczości. Nie sa-
tysfakcjonuje cię istniejący stan rzeczy, podej-
mij zatem działania i zmierzaj ku nowym ce-
lom. Inaczej spojrzysz na świat. 

  Waga  
Znacznej uwagi wymagać będą w czerwcu 
sprawy rodzinne oraz problemy najbliż-
szych sąsiadów. Jednocześnie oferta do-
tycząca interesów lub nowego przedsię-
wzięcia może wymagać pilnego wyjazdu. 

  Skorpion 
Natłok pilnych spraw dotyczyć będzie 
głównie oszczędności, spadku oraz stanu 
finansów partnera. W czerwcu, choć nie-
co opadniesz z sił, będziesz musiał ostro 
zająć się pracą, by zdobyć względy swojej 
sympatii. 

  Strzelec  
Zaufajcie intuicji. Ona będzie Waszym naj-
lepszym doradcą. Nie bójcie się uczuć. 
Sprawy sercowe będą dla Was teraz 
szczególnie ważne. Być może to właśnie 
one będą przyczyną zmian. 

  Koziorożec  
Masz jeszcze chwilę na załatwienie spraw, 
których nie udało się sfinalizować w mija-
jącym miesiącu. W pierwszych dniach 
czerwca zrozumiesz, jak należy postępo-
wać w konfrontacji z przeciwną płcią. 

  Wodnik 
Czas upłynie pod znakiem przyjaźni, zajęć 
grupowych oraz dodatkowych zarobków. 
Życie towarzyskie w pracy rozkwitnie. Ilu-
minacja dynamicznie wejdzie w twój znak 
i oświetli sferę uczuć.

  Ryby 
Moc gromadzi się dla ciebie w sprawach 
zawodowych, w obszarach władzy i pre-
stiżu. Twój punkt widzenia trafi wreszcie 
do przekonania najbliższych. Sympatia nie 
przestaje o tobie myśleć. 

 HOROSKOP 

Rozrywka

Wiosna w pełni, 
a piękna pogoda sprzy-
ja amatorom aktywne-
go wypoczynku na świe-
żym powietrzu. Tak też 
było w przypadku lubiń-
skich VIP-ów, którzy lubią 
czasem spotkać się w mę-
skim gronie, by „sobie 
pokopać”. Weekendowy 
turniej okazał się jednak 
nieszczęśliwy dla wice-
starosty Krzysztofa Ma-
ja. W miniturnieju tak nie-
fortunnie kopnął piłkę, że 
wylądował na ostrym dy-
żurze z poważną kontuzją 
kolana. Tym samym na 
kilka najbliższych tygodni 
będzie musiał przyzwy-
czaić się do gipsu, sięga-
jącego od pachwiny aż 
do samej kostki. Życzymy 
wytrwałości i szybkiego 
powrotu do zdrowia!

HIERONIM PLECIUGA

Wiosna w pełni, Wiosna w pełni, 

Wicestarosta 
kontuzjowany

reklama
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